
M  194. Kraków, dnia 28 Sierpnia — Wtorek
„Nowa R eform a“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowineyi, z przesyłką pocztową . 
W Państwie Ńiunieekiem . . . .
W m i e j s c u .........................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Pgwajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie: p Air ocznie i kwartalnie:
24 zł. w. a. 12 zł. w a 6 zł. w. ».
28 „ „ 14 „ „ 1 n n
20 „ „ 10 „ i 5 „

32 „ „ 16 „ „ 1 8 „ „

mieoię^eni* :
2 złr.
3 
1

—  ot

80

3 „ -
■ynozy numer hbsziujb i v  uoiuub, i h1 

P ren u m era tę  p r zy jm u je  się ty lk o  za c a l j  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza ^ę nad- 
syłać franco do Aducnistraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne n.eopteczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
H ęko v ism o w  n a d s y ła n y c h  B e d a k e y a  n u > zw raca .

Adres Hed&kcyi i Admlnistracyi — Ulica św. Jana Nr 13.

NOWA
Kok 1883.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą
Kami e j  SCO ą :  Adminii1' »cya „NOWEJ REFORMI' i wszystkie urzędy pocztowe; 

M ie jsc e  w ą : i imuiis -» sy« Nowej Reformy, Księgarnie K. Bartoszewicza. Magazyn nowości 
F. A. Origara, Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w hal* Sukiennic, Handel J. Bajera 
przy ulicy Grodzk.ęi i Ludwińskiegc w Rynku. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Admini- 
stri ya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  <na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
droDn/m po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ B e f b r m y “  (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp ) przyjmuje się za cenę 1 zir. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od l r") egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośó uprasza się n a p r z 6 d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują-We L w o w ie  Ag. „No­
wej R„for iy" w księgarni F. H. Ricntera (Altenberga); — W  T a r D « w i e  handle; J. Delong- 
i Kamila B .ima; — W R z e s z o *  i e  księga™ J. A. Pellara; — W  P r z e m y ś l u  han­
del .eona Weis,., i Spółki; — W  j[# .rn« p o lik  księgarnia L. Gileczka; — W  W i e d n i u  
pp. Haasenstein & Yogler (także w Hambu.gn, Frarikfureie nad Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i V oma’nu) a . Op^elik, Stubenbastei Ni 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymneidze.) W  P a r y ż u  księgarnia Lmemburgska 3 rue des Grands Augustins.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów o wczesne odnowienie przedpłaty
miesięcznej, która wynosi:
W m ie jsc u .......................1  złr. 8 0  c.
Z odnoszeniem do domu1 ft „ l O  „
Z przesyłką pocztową 2  — „

Autonomia podatkowa i przemysł 
krajowy.

XII.
Cóż więc ma zrobić ta biedna Galicya z jej 

nędzą kraju, z długami kraiowemi, które pochła­
niały w roku 1880 60 prc., a w roku 1883 53 '5  
prc. wszystkich dochodów funduszu krajowego, 
z jej ciasnemi granicami autonomii? Wszystko

drobieniem aż do bezproduktywności włościańskiej 
własności ziemskiej jej obdłużenia i wydziedzicze­
n ia , progresyą upadku polskiego mieszczaństwa i 
progresyą żywiołu żydowskiego.

Przypatrzm y się budżetow i:
W roku 1880 płaciła Galicya 34 prc. dodatku 

na fundusz krajowy, do podatków stałych wraz 
z „Drittelzuscblagiem" i osiągnęła dochodu na 
fundusz krajowy 2,523,689 złr., podczas, gdy 
Czechy płacąc 34 i pół prc. dodatku krajowego, 
ale ou podatków stałych bez Zuschlagu, osiągnę­
ły sumę 5,481,995 złr., a Morawa płacąc tylko 
29 prc. osiągnęła 2,092,833 złr. Czechy o 500 
mtl kwadr, mniejsze od G alicy i, płacą przeszło 
24 miliony państwowych podatków bezpośrednich 
i 44 miliony konsum cyjnych, gdy Galicya pła­
ci pierwszych niespełna 11, a drugich 4 8 mil. 
Morawa trzy i pół razy mniejsza od Galicyi, pła­
ci tyle prawie podatków bezpośrednich co Gali­
cya , a 14 mil. podatków konsumcyjnych Sło­
wem, w Galicyi wypada na głowę mieszkańca 1 
złr. 80 cet. podatków bezpośrednich, a 81 cen. 
podatków konsumcyjnych i pod tym ciężarem

z JCJ 1 L ^  g ™ — .  ------------- hraj się ugina gdy na Śląsku wypada na głowę
cokolwiek można zrobić, redukuje się d o -k w e -  mieszkańca 3 złr. 49 ct., w Czechach 4-37 na 
styi funduszów, a funduszów nie ma. Na pomoc I Morawie 4;65, w Niższej Austpyi 11-71 podat- 
państw a nie można liczyć, lub w minimalnej czę-1  nów bezpośrednich , zaś konsumcyjnych na Slą,-
ści. Więc wszystko darem ne? Więc fatalizm ska-isku  4"98, na Morawie 6 58, w Czechach 7 97,
żuje Galicyę na nędzę materyalną ? | d lższej Austryi 7 54 i te kraje są v, pi n j m

Nauka podaje pewnik, że nic bez ofiary, a na rozwoju, 
ofiarę nas niestać. Nauka podaje pewnik, że kraj Gdzież leży powód tej różniej ' 
wyłącznie ro ln iczy , posiada najniższą siłę podat- Galicya m n ie j, daleko mniej p rodukuje, Gali- 
ków ą, że nie jest w stanie wytworzyć własnego cya jest tylko krajem rolniczym , gdy tam te kra- 
kapitału. A tu nie ma sposobu wybrnięcia z te-1 je są przemysłowe.
go zaklętego ko ła, ażeby wytworzyć krajowy Nie dość na tern. Przez to, że Galicya nie ma 
przemysł, któryby wytworzył krajowy kapitał, ’irzemysłu, przez to rolniczo daleko mniej produ- 
potrzeba ofiar ze strony k ra ju , a na ofiary nie- kuje.
stać kraju, ponieważ jest krajem rolniczym , bez W r. 1 580 płaciła Galicya podatku gruntowe-
siły podatkowej itd. Igo 4,504.879 złr.._ edy . ioraw a trzy i Fół i»za

Wszystkie studya nad krajowym budżetem kon-1 mniejsza płaciła 5 ,03b .~ i:ł złf, a Gzeohj 500 
statują jeden fa k t: że prawie w każdej pozycji mn mniejsze płaciły 11,185.333 złr. W edług 
czekają kraj niezbędne nowe wydatki, że nidktó- irydow ego, mc mniej jaŁ względnego dla nas 
re pozycye, właśnie te, które s ą  przeznaczone n oszacowania produkcya rolnicza z 3,646, 197 he- 
nroduktywne cele wymagają znacznego podwyz- ktarow w G alicji wynosi 198,322.450 złr., gdy 
j j n i a , że oszczędzić prs .e nigdzie nie można, w Czechach z 2 ,484.410 hekt. wynosi 185,780 .168 

Cała więc nasza „polityka ekonomiczna11 polega złr. Brutto więc produkcya rolnicza wynosi w Cze- 
oportunistycznem przestawianiu pozycyj, na | chach 74, w Galicyi 43 złr. z hektara. Gdzież

W obec tego możemy śmiało powiedzieć, że ta 
nasza „ziemiańska" polityka .zbankrutować musi 
fatalnie, że przyszłość kraju naszego byłaby okro­
pną, jeżeli nie ma możebności zmiany: jeżeli kraj 
nie jest zdolny zrozumieć, że całą przyczyną na­
szej nędzy jest brak przem ysłn, jeżeli nie jest 
zdolny zaradzić temu skutecznie i na czas, jeżeli 
nie nastąpi radykalna przemiana w pojęciach i 
dążeniach naszego społeczeństwa, w całej polity­
ce ekonomicznej kraju.

Wydział lekarski we Lwowie.

rolnictwa, co wartał cały wywóz surowych pło­
dów rolniczych z Niemiec do Angli od r. 1833 
do 1836. My możemy śmiało powiedzieć, że gdy­
by w Galicyi było tyle ludności przemysłowej 
co w Czechach, tj. o 1,505.463 więcej niż obe­
cnie, to konsumcya tej ludności przemysłowej 
wartałaby przynajmniej cztery razy tyle, ile cały 
nasz eksport surowych produktów z kraju wy­
nosi.

Otóż zamiast się zmniejszać, zwiększa się je­
szcze ten fatalny stosunek ludności rolniczej do 
przemysłowej, czyli, że G a l i c y a  s t a j e  s i ę  
c o r a z  b a r d z i e j  k r a j e m  r o l n i c z y m  coraz 
mniej produkując w stosunku do ludności rolni­
czej, gdy prowineye zachodu coraz bardziej stają 
się krajami przemysłowemi. Czyli inaczej, zacho­
dzi u nas fakt stwierdzony już nieraz przez na- Dzienniki wiedeńskie zamieszczają następujący,
u k ę : c a ł y  k r a j  funguje wobec zachodnich pro- jednobrzmiący, widocznie urzędowy kom unikat:
wmcyj austryackich, j a k o  w i e ś ,  j a k o  k r a j  i „Deputacya, którą miasto Lwów wysłało do ce-
„p ł a s k  i", rolniczy, (plattes Land), zostawiając sarza, aby wręczyć prośbę w sprawie decentrali 
tam tym  prowincyom funkcyę przemysłową i życia zacyi kolei żelaznych i o utworzenie lekarskiego 
miejskiego. (Roscher.) T o p o s t  ę p  u j e j e s z c  ze wydziału — i która składała się z prezydenta 
w f a t a l n e j  p r o g r e s y  i, w m i a r ę  u l e p -  m iasta Dąbrowskiego, i członków Eady miejskiej 
s z e ń  k o m u n i k a c y j n y c h ,  nowych linij ko-1 Kisielki i dr. Roszkowskiego miała także audyen- 
lejowych Zachodnie prowineye zalewają nas swe- cyę u m inistra oświaty, bar. Conrada v. Eybes- 
mi produktami, wypierają ostatnie zabytki prze-1 feld. Na audyencyi tej deputacya przedłożyła po­
mysłu krajowego, zdobywają sobie konsumentów nownie życzenie miasta Lwowa, aby w uniwer- 
i klientów w masie ludu. Cały kraj jest zmuszo- sytecie tamtejszym utworzyć wydział lekarski. Mi­
ny oddawać całą swą surową produkcyę, całą nister w odpowiedzi swej wskazał naprzód na oa- 
swą pracę, na pi krycie potrzeb swych w pro- powiedź cesarza, który oświadczył, że rząd we- 
duktach przem ysłow ych; ta produkcya surowa i źmie to życzenie pod rozwagę, że jednak fi n  a n- 
ta praca nie wystarczają na pokryein potrzeb! s o w e  s t o s u n k i  p a ń s t w a  muszą tu być u- 
przem yslow ycb; różricę niedoboru opłaca k rą  względniune. Następnie br. Conrad zwrócił uwa- 
wzrastającemi długami, któie coraz bardziej po- gę deputaeyi, że budżet oświaty je s t w wysokim 
chłaniają hipotekę i kredyt osobisty, — lasami stopniu obciążony przez nowe zakłady i m stytu- 
któryeh ubywa w zastraszającej progresyi, ziemią, cye na polu szkolnictwa, które Rada państw a osta- 
która coraz bardziej ustępuje z pod nóg naszych | tniemi czasy uchwaliła, i które przedewszystkiem 
i przechodzi w ręce żydow skie; toż samo ma się muszą być wykonane, zanim będzie można przy- 
z domami po miaoach. stąpić do dalszego rozszerzenia zakładów uniw er-

Ten proces trwa lat dziesiątki, trwa wiek cały. syteckich. W  każdym razie jednak rząd b ę d z i e  
W roku 1852 już ks. W aleryan Kalinka przed- m i a ł  n a  o k u  życzenie miasta Lwowa." 
stawił ten  proces takim, jakim go dziś widzimy: Odpowiedź ta jest wprost o d m o w n a .  Owo
„Skoro nie ma pieniędzy w kraju, pożycza się „rząd będzie miał na oku" to tylko opłatek, 
je  za granicą; hypotekuje się dług na ziemi i za- w który zawinięto gorżką pigułkę. Cóż o tem po­
raź też same pieniądze tej samej zagranicy od- w iedzieć? N iech mówią za nas cyfry: W i e d e ń -  
daje się Na rok następny znowu ta sama albo s k i  uniw ersytet reprezentuje w budżecie oświaty 
i większa przewyżka, znowu z zagranicy pożycza |m  r. 1883 w wydatkach zwyczajnych 774,100

w nadzwyczajnych 530.000 złr. — razemw ażeniu, „co konieczniejsze", bo konieczne wszy-1 jest powód różnicy? Czechy mają przem ysł ro l-lg j^  hypotekuje na ziemi i znowu zwraca się też złr. . _____ _________
stko, oświata, czy drog i, kultura krajowa, czy niczy a Galicya go nie ma. Czechy p rod u k u jąL ame pieniądze. Aż dobra obdłużone nie znoszą 1,304.100 złr., k r a k o w s k i  w wydatkach zwy- 
zdrowie kraju. Każdy śmielszy, dalej idący pro- U pirytusu, piwa, cukru 53 prc. produkcyi całej ciężarów, wtedy zmienia się nazwisko ich właści- czajnych 232.100 złr. — w nadzwyczajnych 85.000 
jekt, może być urzeczywistniony nie z dochodów, m onarch’., gdy produkcya Galicyi wynosi 5-98 prc. cielą i g run t, przeołtelzi w ręce — -niemieckie zli — razem 317.100 złr. — l w o w s k i :  zwycz
łcee — z pużyczki. Każde podwyższenie dodatku produkcyi całej munarehii. _ (wtedy, żydowskie dziś). To też handel ł Austryą 142.600 — nadzw. 30.800 — razem 173.400
do podatków na cele krajowa, wydaje się jui», Produkcya rolnicza jakiegoś kraju daje. się da-l jes  ̂ nieustannem  peryodycznem przelewaniem się złr. Czyli: dotacya uniw ersytetu wiedeńskiego jest 
istną k lęską, gdyż siła podatkowa kraju jest wy- leko łatwiej obliczyć, jak produkcya przemysłową 1 ziemi galicyjskiej do kas bankierów wiedeńskich, w wydatkach zwyczajnych o 399.000 złr.— w nad- 
czerpana. ' . ., obliczono tę produkcyę przemysłową Qd roku 1820 odkąd datują pożyczki ze szpar- zwyczajnych o 414.200 złr. —  razem o 813.600

W ięc jakaż prz;»nzłość ? Iś ie mogąc nic zro nc na 218 mil. złr. W Galicyi wszelkie ^obliczenia s ą l j j ^ y  wiedeńskiej, co rok 'now e dobra dostają się w y ż s z ą ,  aniżeli obu naszych uniwersytetów ra - 
lub bardzo mało dla podn.esienia ekonomicznego niedostateczne, nie ma żadnej stały stjjJ^i przemysło- w ręce Niemców. Poząjmowali pozycye hipote- zem. D w a  n a s z e  u n i w e r s y t e t y  r a z e m ,
kraju, nie możemy oczekiwać, żeby się stan kra- wej produkcyi kraju. Najpewniejszą miarą będzie czne i zaprawdę nie mało jest n o m i n a l n y c ł  s ą  d o t o w a n e  połow ą t e g o ,  c o  k o s z t u j e
ju odm ienił; to , co kraj może łożyć na drogi i podatek zarobkowy, płacony głównie przez prze-1 ^  ś c i  c i e l i  g a l i c y j s k i e !
• J - l  *T , 1 .  1. .  n n l  n  I  t  ! L  rt w G . I I J wn  . . .  Ł _ _ . .  I _ .. i. .  I___ 1 _ A ^ i. 1-- 1 ^  _Ju 
budowle

ih  co  s ą  e k o -  u n i w e r s y t e t  w i e d e ń s k i .  I  wobec nas pod­
w odne, na szkoły przemysłowe i cele mysł i handel. Przyjm ują tę skalę podatku w liro  m a m i  n i e m i e c k i c h  (ż y d o w.s k i c h) i nosi się względy finansowe, i nam się powiada, 

kultury krajowej, to nie stoi w żadnym stosnn- Galicyi i Czechach jako jednakową, to z najwyś- b a n k i e r ó w  z tą  różnicą, że pracują dla n ic h iż e  skarb państwa nie wytrzyma tych kilkudzie- 
ku z progresyą innych czynników , które nędzę szem prawdopodobieństwem przyjąć można, że za darmo> austryacki przywiódł nas do te- sięciu tysięcy więcej, którychby wymagał lwoW'
kraju, obdłużeuie i wydziedziczenie posuwają na- stosunek podatku zarobkowego w Galicyi a w Cze-1 g0i jż staliśmy się jako owi piastowscy książęta I ski wydział lekarski, poczem jeszcze zawsze z w y 
przód. T o, co przy największych wysiłkach dziś chach pokaże nam rzeczywisty stosunek przemy-1 którzy w wieku X III część Marchii Brandenburg c z a j  n a  dotacya o b u  uniwersytetów-galicyjskich 
zaczynamy robić w k ra ju , to w innych autryac- słowej produnuyi w Galicyi a w Czechach. Stosu-jskiej a w następnych aż do X V II wieku ziemie będzie o przeszło 300.000 złr. niższą, aniżeli j e- 
kich prowincyaeh zrobiono przed stu laty i robi nek b n  jest 1 : 3 7, czyli, że przemysł ręko-1 szląskie Niemcom sprzedawali. ' d n e g o  wiedeńskiego! Tylokrotne uchwały Sej-
sig w daleko wyższym stopniu przez tych sto lat. dzielniczy i fabryczny, prócz gałęzi nrzemysłu | K ażdy obrot handlowy jest dla nas nowym | mu naszego,' tylokrotne rezolucye Eady państwa;

k i  b y ł e m u  n a m i e s t n i k o w i  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  B e r g o w i .  Z j e g o  t o  ł a s k i  
r o z p o c z ę ł a  s i ę  i i d z i e  d a l e j  g e r m a n i -  
z a c y a  P o l s k i .  Teraz jest w Królestwie Pol- 
skiem wsi czysto niemieckich 61 : takich zaś. w 
których Niemcy przemieszkują wspólnie z Pola­
kami, 586!... W jednym  tylko roku 1881 przy­
było do Król. Polskiego Niemców 5576, samych 
gospodarzy. Ile je s t liczebnie niemieckiej landwery 
w Rosyi — oczywiście tylko księciu Bismarkowi 
w iadom o; my tylko wiemy, że ta landwera nie 
przestaje zdobywać sławiańskich ziem — i nie 
zadawalmając się dobrobytem i rozkwitem w Pol­
sce, posuwa się jeszcze daiej na Yłołyń, wabiona 
tam taniością ziemi.

„Szczęśliwi ci N iem cy! Wszędzie i zawsze im 
się powodzi! Nieszczęścia Polaków, prawdziwych 
Shw ian, pokrewnych narodowi rosyjskiemu, spo­
wodował] pomyślność i dobrobyt przybyszów- 
Teutonów. Zamiast zamierzonegu zrusyfikowania 
gubernij zachodnich, my je bez litości germani- 
zu jem y!“

N astępnie otwarcie wypowiada ten dziennik za­
patrywanie swoje, twierdząc, że „N hm cy pogo­
dzą Rosyan z Polakami, kiedy za łby wezmą o- 
bie powł-śnione strony i spętawszy ich swoją kul­
turą, rozszerzą granice Germanii. W kwestyi kolo- 
nizacyi Niemców w ziemiach polskich niepodobna 
zaprzeczyć prawdziwości podawanych przez ten  
dziennik faktów.

„W  sprzedaży nieruchomości w W ielkiem Ks. 
Poznańskiem  i koloniach Nadwiślańskich w Kró­
lestwie, Niemcy trzymają się w iernie swej po­
wszechnie przy jętej polityki : niesprzedawania za 
nic — urządzonych już posiadłości Sławianom, 
choćby nawet polskim chłopom, lecz wyłącznie 
tylko Niemcom, a to, aby nie osłabić siły niemie­
ckiego żywiołu w ziemiach sławiańskich. Niem­
com nabywcom, Niemcy sprzedający ułatwiają 
sprzedaż o Ile tylko możności, co stanowi obo­
wiązek patryotyczny kolonistów niemieckich. Tak 
już silną i wzorową jest solidarność Niemców w 
tych sprawach. Po większej części kolonie pozo­
stają w rękach najmłodszego członka rodz ny, 
siarb i'zaś idą na W schód, otrzymawszy spłatę w 
gotówce.

„Włościanom zamknięta jest w zupełności droga 
nabywania posiadłości, należących do Niemców. 
W Łych wypadkach odgrywa widoczną rolę n ie ­
miecka polityka i niemiecka wyłączność, obawia­
jące się nadew szystko, aby nie zasiadł czasem w 
ich eronie Siawiański kontroler.

„Niemcy w Królestwie Polskiem lubią najbar­
dziej kolonie czysto niemieckie, w których czują 

zupełnym 1 gospodarzami — jak u siebie w 
kraju. Urządzają towarzystwa asekuracyjne na 
wzajemności oparte , rozkładają pomiędzy sobą 
wszelkie podatki, utrzymują kosztem wspólnym 
szkołę, kościół, opiekę itd., słowem, urządzają 
wzorowo w społeczeństwie cudzem i państw ie 
status in  stołu. N atura plemienia sławiańskiego 
nie licuje w żaden sposób z naturą Niemców, 
nie łączy się z n ią , jak woda z oliwą — i po- 

i też niemieckie nie odpowiadają charakte-

życzeń
ale — musimy je p o d p o r z ą d k o w a ć  

mniemanym potrzebom państwa. Bar. 0  o ń r  a c 
sprawie wydziału lekarskiego powiada, że ją  „miećm y m  w u s i a o m ^ ! '  - ■ „ —  i .  - ~ J  -  | < u u g i  u a u u i a i u e  w j u u o n j  v/u i .

simy o sobie myśleć, gdy nikt o nas nie pomyśli, k r  u mż Oz ec ny,. c iorąc stosunek z przerobu bu-1 j 0 r . yg79 wzrosły te długi do sum y 142 railio- będzie na oku", ale że finanse państwa nie pozwa-
,650.000 

tabularnych
zauauiauii ma lal uinu. Ł .v - ’ ~ - j ---------—-  —  - , , . — - — -  i n ju ra i  u,*o*,*juo w~ 1879 ten
brem i chęciam i, kierowana nawet z całą samo- ^omimo tego nawet proauKcya sp iry tUsu wyższą stan n ie tylko się nie polepszył, ale pogorszył, 
wiedzą celu, jako pierwszorzędny punkt progra- est nieco w Caechacn m z w Galicyi. Większa „działalność" Towarzystwa kredytowego
mu polityki krajowej, walczy-! musi z uprzedze- Biorąc wszystkie trzy gałęzie rolmczego prze- j banków tego dowodem. Profesor M. Bochenek 
niam i, 7 uporem i ciasnotą pojęć, z egoizmem mysłu razem, to się okaże, że uaneya, kraj roi- oblicza, że własność tabularna ma 18 milionów 
i brakiem zrozumienia solidarności ekonomicznych niczy, produkuje 9 °  razJ  mniej niż Czechy na z]r> intraty (czystej); z tej sumy trzeba opłacić 
stosunków u pojedynczych klas społecznych. I  ta polu przemysłu rolniczego. 10,650,000 zir. procentów od długów. Zostaje
akcya jest zbyt drobiazgową, niedostateczną. Więc gdziekolwiek spogiąamemy. natrafimy za-L ję  7 ,850,000 złr., z których własność ziemska

Każde studyum budżetow e, pokazujące nam wsze na jeden fakt — Ł-^yoayną naóZoj n ędzy, m'i pokryć podatki wraz z 85 prc. dodatku kra- 
ciasm tę naszych warunków , szuka rady na^aziś |naszego  niskiego stanu rolnictwo, naszego^upad- | j owe?0i dodatki na cele pow iatow e,^gm inne i 
i na jutro. ' ' - - - - - - , ........ u„..e,i im b  n n«0r,„. u . _
ładzenia się 
wa przed 
trem , a 
mi rezul
raz przekonać się, ze ie uauzieje 03 - p - ' ™  * 1 —  ------------  - -  om iu.«u i Kotermino-
n e , a te rezultaciki w obec ogólnego stanu kra- stwo, szlachta, decydująca o polityce kraju, Ze te- u żydów?
u są poprostu błahe. Nam trzeba raz całej pra- go nie rozumie, składa dowody niestety jja ka- Carey mówił Irlandczykom, że kto ziem,ię eks- 

wdzic spojrzeć w oczy, to może wj trzeźwiejemy zdym troku , uważając zawsze jeszcze Literes [ portuje, „ten wnet sam się musi eksponow ać." 
i zrozumiemy, że trzeba zacząć inaczej. Może m .ast jako sprzeczny z e  swoim interesem niechę- "]]a emigracya wydziedziczonych trwa u nas cią- 
wtedy po litjka ekonomiczna kraju i „program e- tnie przyzwalając cośkolwiek na przemysłowe cele |g i e w sztucznej progresyi. Proszę spojrzyć na 
konomiczny" inaczej będzie wyglądać. nie ehcąe żadnej zrobić ulgi dla przemysłu, cze- y 0dole, w zachodniej Galicyi w tarnowskie, pil-

go dowoaem rozprawy przy uchwaleni 1 ustawy Unieńskie. Żyd likwiduje teraz swoje pretensye; 
finansowej w Sejmie roku zeszłego, traktując p o L e lichwie nie może, więc kupuje ziem ię, która 
szlachecku kwestyę górnictwa i przemysłu nafto- mu teraz więcej przyniesie. Wszędzie pełno dzier- 
wego, czegc dowodem wszystkie krajowe ustaw j zawców żydowskich, którzy dobijają się o ziemię 
dotyczące olejów skalnych i wosku ziemuegc. j pfaca iepiej niż ktoltolwiek. Dzierżawca bierze 
które podkopały górnictwo naftowe, zamm je  2a- dzierżawę z intencyą kupienia wsi, i dwa razy 
bił podatek uchwalony za czasów .sprzyjającego na trzy wypadki, kupi ją  z pewnością. Podczas 
nam rządu" i m inistra-rodaka przy podatkowej L  s t a t n  i c L w y b o r ó w  d o  S e j m u ,  p o m i ę -  
szrubie. . I z y  u p r a w )-i o n e-n  i d o  g ł o s o w a n i a  z

Widzieliśmy olbrzymią różnicę wartości produk-l w t e j ^  e j w ł a s n o ś c i "  b y ł o  30 ż y d ó w !  
cyi rolniczej 1 przemysłowej w Czechach a w Ga- w 8a m y m t a r n o w s k i m  o k r ę g u  w y b o r -  
licyi. A jednak w Czechach tylko 2,->16.469 lu- c Zy lfl_ w  tarnopolskim ten  stosunek musi być 
dności żyje z rolnictwa, gdy u nas 4,640.437 lu-; la)eko gorszy.
dzi. Za to gdy w Czechach żyje z przemysłu, Potrzeba nam. statystyki wydziedziczenia; ta 
rękodzieł, górnictwa i hutnictw a 2,204.367 ludzi, nam może oczy otworzyć! Nie zapominajmyż, że 
w Galicyi tylko 6^9.404. Te cytry rozwiązują tych wyborców z „wielkiej posiadłości" jest 1930 
kwestyę krajowej konsumcyi. F r. List wykazał I w całym kraju; cóż będzie za lat dziesięć, ieżeli 
Niemcom w r. 7843, ze konsumcya 70.000 prze- dziś są okręgi wyborczo,, w których je s t trzydzie- 
mjałowców w kraju, warta tyle dla niemieckiego I st,u żydów.

łają na załatwienie jej w myśl życzeń kraju. A dr, 
D u n  a j e w s k i śle jedno polecenie za drugiem, 
aby egzekwować podatki, i wykazuje się coraz 
piękniejszemi dochodami podatkowemi, z których 
jednak Galicyi nie można dać kilkudziesięciu ty­
sięcy na uzupełnienie uniwersytetu lwowskiego 
Isto tn ie z d o b y c z e  naszej polityki są świetne

Zróbmyż więc „studyum budżetowe" z nieco 
innego stanowiska: jak ten budżet wygląda, to 
wiemy, z o b a c z m y  d l a  c z e g o  o n  t a k  w y ­
g l ą d a .  Dowiemy się p rzy tem , że on takim, ja ­
kim je s t : będzie i być musi. Dowiemy się nao- 
statek , że możemy uemąć jeden  koniec, żeby 
mm nadsztukować drugi, że możemy pożyczać 
w szubieniczkę, żeby płacie inne d ług i, że mo­
żemy konsolidować długi i nawet konwerto­
wać i pewne, choćby znaczne oszczędności zdo­
łam y wtedy użyć produktywniej. Ale przekonamy 
się, że jeżeli nie zstąpimy do samego gruntu, je­
żeli nie zstąpimy do samych sił produkcyjnych 
naszych i nie zdobędziemy się na zasadnicze zmia­
ny i” naszej polityce ekonomicznej, to  n i  c z e m 
n i e  p o w s t r z y m a m y  p r o g r e s y i  u p a d k u  
k r a j u ,  której niczem nie można zatuszować, a 
która objawia s i ę : progresyą obdiużeniu własno­
ści hipotecznej i progresyą wydziedziczenia, roz-

2 emie polskie.

rzi

Dzienniki rosyjskie i niemieckie w ostatnich cza 
sach wspólnie uderzają na Polaków, uważając ich za 
głów nych sprawców, nieporozumień pomiędzy Ru 
syą a Niemcami: W edług tych pism Polacy poć. 
sycają nienawiść plem ienną, podżegają do wojny 
której dla siebie nragną. Polacy są jedynym i bu 
rzycielami pokoju i t. p. Tymczasem w całej po 
sklej prasie nie znajdujemy nigdy artykułów poć. 
żegających do obopólnej nienawiści lub do woj 
ny — i nieraz dziennikarstwo polskie kładło na 
cisk na potrzebę dłuższej pokojowej pracy. Prze­
ciwnie zaś te same dzienniki, które tak Polaków 
nienawidzą, i jako burzycieli pokoju denuneyują, 
straszą swoje rządy widmem wojny i co chwila 
podnoszą fafcta, mogące istotnie obopólną niechęć 
podniecać. Czyż dzienniki polskie mają o tem 
wszystkiem m ilczeć? Powiedzianoby wówczas z 
jednej strony, ie  milczenie nasze jest przychyl­
nością dla Niemców —  z drugiej, że je s t nią dla 
Rosyi i bylibyśmy zawsze — kozłem ofiar­
nym.

Uwugi te nasuw a nam  artykuł Petprsl, Wied. 
— który znowu podnosi niebezpieczeństwo, gro­
żące Rosyi ze strony Niemiec. Dziennik ten 
p isze :

„Inwazya Teutonów na naszą Ruś świętą, in- 
wazya cicha, bez miecza i ognia, postępuje naprzód 
i wzrasta corocznie. K o l o n i ś c i  n i e m i e c c y  
r o z s i a d a j ą  s i ę  c o r a z  s z e r z e j  n a d  b r z e ­
g a m i  W i s ł y ,  n a  z i e m i a c h  s k o n f i s k o ­
w a n y c h  P o l a k o m  p o  r. 1 8 6 3 , a to  d z i ę -

rowi-. ani sposobowi życia włościanina polskiego. 
Dlatego Niemcy na gruncie polskim lub rosyj­
skim stanowią kółko szczelnie zamknięte, przy­
noszą z sobą własne obyczaje i zwyczaje, a przy­
tem zachowują się względem tubylców z wielką 
jychą, dając do poznania, że mogą żyć :. istnieć 
)ez najmniejszych z nim i stosunków.

Dzięki taniem u samozachowawczemu niemie­
ckiemu instynktowi, koloniści w Sarepcie (guber­
nia archangielska). osiedli jeszcze za panowania 
carycy Katarzyny II, pozostał do dziś dnia taki­
mi samymi czystej krwi Niemcami, iakimi przed 
stu lat" do Rosyi przybyli.

„Niemcy kolomzaturowie ziem sławiańskich po­
zostają zawsze w nierozerwalnym związku ze swo­
im germ ańskim  Vaterlandem  — używają cudze­
go dobra i cłfieba, a ciężary wszystkie ponoszą 
dla Niemiec wyłącznie i jedynie, gdy tymczasem 
amerykańscy np. em igranci, chociaż Niemcy, sta­
ją się natychm iast Amerykanami, wyrzekając się 
niemieckiej ojczyzny i niemieckiej idei. “

Słusznie zapytuje Kwryer poznański, czy tylko 
nie za późno przychodzą niektórzy —  dotąd bar­
dzo nieliczni — P osyan ie , do przekonania, że 
system przeciw Polakom od r. 1863 wymierzony, 
wychodzi tylko na korzyść germ anizacyi!

W ostatnim  num erze Nowosti czytamy. .  W  n ie­
których dziennikach od niejakiego czasu krążą 
uparcie pogłoski o założeniu w W ilnie prawosła­
wnej duchownej akademii. Myśl ta powstała około 
1860 r., za czasów M urawiewa, kiedy usiłowano 
dopiąć zrusyfikowania prowineyi przez z a ł ó ż  e- 
n i e  w W i l n i e  d u c h o w n e j  a k a d e m i i .  
W  urzędowym projekcie powiedziano wówczas, 
że zadaniem akademii będzie przygotowanie nie- 
tylko sług kościoła, lecz i nauczycieli dla świec­
kich zakładów naukowych. Ta dwoistość celu aka­
demii wydała się rządowi nieracyonalną, i diatego 
projekt jako nieuzasadniony i nieodpowiedni swoje­
mu celowi, upadł. Sądzimy, że i obecnie nie mo­
żna się spodziewać urzeczywistnienia tego pro­
jektu. Dodamy n aw e t, że o ile nam wiadomo 
w sferach urzędowych dotychczas me podnoszono 
myśli założema akadem ii duchownej w W ilnie".

Z Rosyi.
Agiiicy® antisem ickie w Rosy. przybierają co­

raz bardziej zatrw iżające rozmiary. Pomimo ko- 
misyi w m inisteryum  1 nawoływań prasy, ludność 
rosyjska pała zaciętą nienawiścią ku żydom. Po 
pogromie w Ekaterynosławiu nowe wiadomości
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nadchodzą. Z Rostowa nad Donem piszą do No  
wosti, że obawiają się tam nowych rozruchów 
Przed paru dniami wywołano już burdę uliczną 
z żydami, lecz przybyli natychm iast kozacy z na­
hajami rozpędzili tłumy, a policya aresztowała 
podżegaczy. W szystkie sklepy żydowskie natycb 
miast pozamykano, mimo to jednem u z szynka 
rzy zburzono sklep a samego silnie pobito. Cha 
rakterystycznem jest przy tern zachowanie się po 
pów rosyjskich, którzy z całą obojętnością przy­
patrując się awanturom, ani słowem nawet nie 
starają się powstrzymywać najczęściej pijanego 
motłochu. Agitacya przenosi się i w inne miejsca 
i tak z Berdyczowa donoszą, że, na trakcie pro­
wadzącym z miasta tego do wsi Zytyńca, w przy­
drożnej karczmie, wymordowano całą rodzinę ży­
dowską z kilkorga osób złożoną. Co mogło być 
przyczyną zbrodni trudno odgadnąć, przypuszczać 
jednak można, iż nie nadzieja łupu, gdyż rodzi­
na ta znaną była ze swej niezamożności, a nadto 
mordercy nie zabrali żadnych rzeczy, znajdują­
cych się w mieszkaniu.

Podaliśmy niedawno zdanie Now. Wrem., że 
moskiewski organizm nie może znieść ani kro­
pli żydowszczyzny. Tego aksiomatu Su wory na 
zaczynają więc w Rosyi faktycznie dowodzić.

Wiadomo, jak  trudnem jest w Rosyi zawiąza­
nie wszelkiego rodzaju stowarzyszenia. Władze 
wysilają się w sposobach niedopuszczania nawet 
jakichkolwiek zebrań w najsłuszniejszym i najpo 
żyteczniejszym celu, dlatego nader dziwnem się 
wyda, że rosyjskie ministeryum skarou projektuje 
ustawę Stowarzyszenia pomocy dla przemysłu 
rzemieślniczego.

Projekt podaje następujące środki rozwoju rze­
m iosł: 1) urządzenie zebrań niedzielno-świątecz 
n ych ; 2) utworzenie magazynu w celach zakupu 
materyałów durowych i artykułów spożywczych; 
3) urządzenie stałych i czasowych wystaw rze­
m ieślniczych; 3) kas zaliczkowo-wkładowych i 
em ery talnych ; 5) muzeum rzem iosł; 6) organi- 
zacyę szkół rzemieślniczych, bibliotek, przytułków 
i szpitali dla członków i ich rodzin i 7) urządze­
nie konkursów dla majstrów i podmajstrów. Usta 
wa udziela stowarzyszonym prawa do kupna ma- 
leryałów w magazynach towarzystwa, zaciągania 
pożyczek z jego kasy, produkowania swoich wy­
robów na jego wystawach i pobierania dywiden­
dy z podziału zysków towarzystwa.

Uchwały kilku ostatnich zjazdów górniczych 
będą wkrótce roztrząsane w wyższych sferach pra­
wodawczych. Utworzono już komisyę z przedsta­
wicieli m inistersrw skarbu, dóbr państwa i komu- 
nikacyi, która ma ostatecznie zadecydować wnio­
ski zjazdów górników i właścicieli kopalń węgla 
w Królestwie Polskiem, guberniach południowych 
okręgu zamoskiewskiem i na Uralu, w sprawie 
podniesienia cła na żelazo i zagraniczny węgiel 
kamienny. Komisya w inna się też zająć opraco­
waniem środków podniesienia produkcyi stali i 
spraw ą zmiany cła na cynk, surowiec i cegłę 
ogniotrwałą.

Widocznem jest z tych rozporządzeń, że rzą­
dowi zależy wiele na podniesieniu przemysłu. 
Rolnictwo także dotychczas na niskim stojącą sto­
pniu zwróciło na siebie uwagę, gdyż z mocy po­
stanowienia komitetu urządzającego z dniem 21 
sierpnia 1866 r., włościanie uwłaszczeni grunta­
mi uprawnemi, mieli prawo do spłaty podatków 
w ciągu 3 lat, uwłaszczeni gruntam i niewykor- 
czowanemi i nieuprawneuii — do spłaty poaat- 
ków w ciągu lat 6. Obecnie ulga ta ma być przy­
znana wszystkim w ogóle włościanum małorolnym 
którzy przesiedlili się na nowe grunta, gdyż stan 
ich materyalny niczetn się nie różni od stanu 
bezrolnych, a w ministeryum dóbr państwa pod­
niesiono kwestyę, w jaki sposób zadość uczynić 
licznym prośbom gm in wiejskich o pomoc mate- 
ryalną.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  21 sierpniu.

Mosk. Wied. Katkowa podają wiarogodny, jak 
twierdzą, tekst mowy generał-gubernatora Hurki 
przy reprezentacyi członków warszawskiego okrę­
gu naukowego. Podług tego dziennika Hurko 
miał tak przem ów ić: „Instytucye naukowe przy­
sposabiając dla Rosyi przyszłych obywateli, trzy­
mają w swojej dłoni całą jej przyszłość. Zadanie 
jest bardzo ważnem wszędzie, lecz szczególnie 
w tutejszym kraju. Rozumie się. że nie idzie tu­
taj o to, ażeby Polaków przerabiać na Rosyan. 
Rząd nie ma na myśli podobnych zam iarów ; lecz 
zadaniem władz szkolnych ma być rozwijanie i 
utrwalenie w młodzieży polskiej pizekonania, że 
jest ona młodzieżą obywatelską rosyjską, że jest 
poddaną Rosyi i p o z o s t a n i e  n i ą  n a  w i e k  i!“ 
Jest to co do myśli zgodne z tym tekstem, jaki 
podał nasz korespondet warszawski, tylko co do 
formy silniejsze i bardziej zaakcentowane. Cie­
kawy bardzo jest komentarz Katkowa do tej mo^ 
wy. Czytamy ta m :

„Odnośnie do warszawskiego okręgu naukowe­
go generał Hurko wypowiada żądanie, aby szkoły 
powierzonego mu kraju wydawały tylko obywa­
teli rosyjskich. Na tern polega cała doniosłość 
działania! Lecz jakby dla zwiększenia tego abso­
lutnego żądania dodaje, że nie należy troszczyć 
się o t o , w jaki sposób przem ieniać Polaków na 
Rosyan, bo ważność zadania polega na tem tylko 
ażeby rosyjscy poddani wszystkich plemion stali 
się rzeczywistymi obywatelami Rosyi. Gdyby Po­
lacy pragnęli tylko zachowywać i rozwijać swoje 
przymioty plemienne, a pozostając wiernymi rzy m- 
sko-katolickiej religii, uważali się za poddanych 
Rosyi, wówczas nie istniałaby żadna kwestya 
polska.

Ale n ies te ty , narodowość polska jest także 
term inem  politycznym. Polacy bliscy i pokrewni 
nam  plem iennie nie byliby w nieporozumieniach 
z n a n n ; język ich byłby dla nas miłym i dro­
gim, nie potrzebaby było przypom inać szkołom, 
w których Bię kształci młodzież polska, że po­
winny one wydawać rosyjskich poddanych. Lecz 
Polak każdy prawie uważa się za obywatela pań­
stwa nie istniejącego na świecie obecnie, a k tó ­
re kiedyś tam miało istnieć — czy też będzie 
dopiero, bo nad odbudowaniem tego państwa 
pracują s z a r l a t a n i .  Słowem Polak polityczny 
je s t obywatelem fantastycznego, urojonego pań­
stwa i do swojego nazwania żadnego innego ty­
tułu czy określenia przyimować nie chce i nie 
może. Dopóki się podsyca zarzewie p o l s k i e j

s p r a w y ,  dopóki się nie rozprószy nadziei Pola­
ków, dopóki zachodnia Rosya gdzie nie ma pol­
skich plemion, nie będzie u w o l n i o n i o n y  o d  
z m o r y ,  k t ó r ą  z o w i ą  n a r o d o w o ś c i ą  p o l ­
s k ą ,  dopóki korzystający z szerokich przywilejów 
rzymsko-katolicki kościół w Rosyi będzie polską 
narodową insiytucyą, jakoby testam entem  zmarłej 
Polski i zadatkiem jej odrodzenia, dopóty w Ro­
syi musi się gnieździć t a j e m n a  p o d z i e m n a  
k r a m o ł a ,  a na to ani szkoły nie pomogą".

Niewiadomo co podziwiać w tem wszystkiem, 
czy przewrotność tajnego radcy Katkowa, cyni­
cznie fałszującego całej Rosyi znaną historyę re­
wolucyjnej nihilistycznej kramoły, czy ostatni sto­
pień nienawiści, jaką bryzga w oczy Polakom, 
ażeby ratować opinię swojego szwagra Apuchti- 
na, który w W arszawie w myśl instrukcyi Hurki 
niezawodnie dobrze da się we znaki Polakom.

Dobrze pisał Pester Lloyd , że spór kroacko- 
węgierski o napisy na godłach urzędów musi do 
jakiegoś przesilenia doprowadzić. Buda  - Pester 
Corresp. donosi z całą stanowczością, że w je ­
dnym z najbliższych numerów urzędowego dzien­
nika ukaże się cesarskie pismo odręczne, mocą 
którego przyjętą będzie d y m i s y a  b a n a  P e j a -  
c e w i c z a , a równocześnie temu samemu Peja- 
cewiczowi poruczonem będzie dalsze prowadzenie 
spraw aż do zamianowania następcy. Zamiano­
wanie to nastąpi po ponownem wywieszeniu go­
deł węgiersko-kroackich. Ten sam dziennik dono­
si , że nietylko ban, ale i szefowie sekcyi w kro- 
ackim rządzie krajowym podali się do dymisyi— 
wszakże te ich podania mogą być załatwione do­
piero po nominacyi nowego bana. Zaczynają już 
nawet pojawiać się nazwiska kandydatów na stano­
wisko bana— wymieniają np. hr. Marka B o m -  
b e l l e s ,  brata ochmistrza dworu następcy tronu.

Bezpośrednim powodem przesilenia w rządzie 
kroackim , miało być według P . Lloyda nietyle 
osobiste zachowanie się Pejacewicza, jak raczej 
wiadoma deklaracya posłów kroackich, należących 
do większości sejm u, która to deklaracya wska­
zywała rządowi bardzo ściśle drogę, jaką ma po 
postępować, aby zachować nadal zaufanie tej par- 
tyi. Narodne L isty  zaś p iszą , że Tisza wywarł 
w tej sprawie nacisk tak silny, jak" gdyby go się 
chciał pozbyć. Naplo podaje następujące szczegó­
ły : Hrabia Pejacsevich złożył u rząd , ponieważ 
w nocy, po kryjomu wywieszono godła herbowe, 
tiedy on właśnie nie był w Zagrzebiu obecnym. 
W edług jednej w ersyi, m iał hr. Szapary, m ini­
ster finansów przed dwoma laty kazać herby spo­
rządzić, a przed trzema miesiącami oddał je dy­
rektorowi finansów Davidowi z puleeeniem zawie­
szenia ich w stosownym czasie. W edług drugiej 
wersyi miał David dopiero wieczorem otrzymać 
zlecenie i nazajutrz rano wywiesił godła herbowe.

Krążyła również wieść o kompromisie między 
Tiszą a banem. W arunki jego mają być : Dyre- 
rtor skarbu David zostanie odwołany i wydaną 

zostanie ustawa, przepisująca wspólny herb bez 
napisu w koło. Urzędy wspólne będą załatwiać 
sprawy w języku kroackim. Naplo  wątpi, czy 
)arlam ent zgodzi się na podobną ustawę. Donie­

sienie to jest bardzo wątpliwe, gdyby bowiem 
mmpromis był zawarty, nie byłoby przyszło do 
przesilenia.
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Rosyjskie ministeryum wojny wydało liczbę i 
rozkład poboru rekrutów na rok bieżący. Pobór 
ten ogółem wynosić ma 218,000 ludzi; z n ie ­
wiadomej przyczyny liczba ta  jest wyższą o 6000 
niż w roku ubiegłym.

Chorego m inistra W a n n o w s k i e g o  odwie­
dził przed paru dniami car w jego mieszkaniu. 
W annowski wyjeżdża za granicę dla dalszej ku- 
racyi, a jego miejsce zająć ma generał Obruczew.

Wiadomość podana przez dzienniki niemieckie 
o dymisyi Tołstoja okazuje się mylną; nie m ini­
ster Tołstoj, lecz szef m inisteryum spraw we­
w nętrznych Wojejkow został uwolniony z zajmo­
wanego stanowiska.

ma podobno tylko zażądać zwrotu dóbr Oham- 
bord, jako własności narodowej. Były one zaku­
pione ze składek.

fłady departamentów Nantes i Laroche sur 
Thon zawiesiły posiedzenia na znak żałoby. W  St.- 
Etiienne postawiono takiż wniosek, ale został on 
odrzucony.

Wobec śmierci hr. Chamborda przycichła już 
wrzawa, wywołana głośnym artykułem  Nordd. 
M ig. Ztg. Zwraca jednak uwagę charakterysty­
czny fakt, że w Metzu artykuł ten we wszyst­
kich koszarach wojskowych porozlepiano jako pla­
kat, przez co nadano mu jeszcze bardziej urzę­
dową, a zarazem agitacyjną cechę.

Kreuzzeitung donosi, że baron Rotenhan, za­
stępca Schlozera przy W atykanie, wniósł zastrze­
żenie przeciw mianowaniu Sniegonia biskupem 
sufraganem dla austryackiego Śląska i otrzymał 
odpowiedź, że w tem postanowieniu kuryi zmie 
nić nic się nie da, ponieważ praw pruskich no- 
minacya nie narusza, a gabinet berliński, mimo 
że zna całą sprawę, wcale jej się nie sprzeciwił.

Dnia 25 parlam ent angielski został zamknięty 
mową tronową. Mowa ta oznajmia, że stosunki 
z państwami zagranicznemi są stale jak najlepsze, 
a konfereneya londyńska w sprawie dunajowej 
żeglugi skutkiem pojednawczości mocarstw do­
prowadziła do pomyślnego dla handlu porozu­
mienia. Sprawa reorganizacyi adm inistracyjnej 
w Egipcie robi postępy, mimo przeszkód we 
w nętrznych przez cholerę. Zapewnienie pokoju 
na wschodzie i dobro ludu egipskiego, które było 
celem prowizorycznego zajęcia Egiptu, nie do­
znało uszczerbku. Również i sprawy wywołane 
trancuskiemi operacyami w Madagaskarze, dopro­
wadzą niewątpliwie do zadawalniającego załatwie­
nia. Przy nieporozumieniu z Francyą baczyła 
ustawicznie królowa na prawa i swobodę swoich 
poddanych. Stosunki irlandzkie polepszyły się, 
zbrodnie stają się coraz rzadsze, ponieważ mor­
dercze związki poniosły walną klęskę przez wy­
krycie i ukaranie wielu członków.

Testam ent hr. Chamborda nie zawiara żadnych 
rozporządzeń politycznych. Jestto zresztą dość na­
turalne. Chambord za życia nie miał stosunków 
z Orleanistami a jogo nieugięty charakter sprze­
ciwiał się aż do śmierci kompromisowi. Przez ca­
łe 10 lat hr. Paryża nie pokazał się we Frobs- 
dorfie a ostatnia jego wizyta przed paru tygo­
dniami była raczej poświęcona choremu księciu 
ale nie miała politycznej natury. Sam Chambord 
mówił do swego otoczenia, że politycznych lega­
tów nie czyni, bo zwolennicy jego będą musieli 
sami sobie poradzić. M iał jednak zostawić m ani­
fest do legitym istów, z poleceniem otwarcia go 
dopiero po obrzędzie pogrzebowym. Również i do 
hr. Paryża miał napisać w sprawach polity­
cznych.

W sobotę odbyli książęta orleańscy naradę fa­
milijną, co do zachowania się w ooec skonu 
Chamborda. Wszyscy wezmą udział w obrzędzie 
pogrzebowym w Gorycyi. Pogrzeb odbędzie się 
na życzenie wdowy b e z  w i e l k i c h  m a n i f e -  
s t a c y j  p o l i t y c z n y c h ,  a w nabożeństwie ża- 
łobnem  we Frohsdorf weźmie udział tylko ści­
ślejsze koło familijne.

Rząd francuski podobno postanowił, iż nie bę­
dzie uważał wyjazdu hr. Paryża na pogrzeb za 
akt pretendent u ry. Okoliczność ta  posiada zna­
czenie ze względu na ustawę Rzeczypospolitej, 
mocą której wszelki akt pretendentury m a być 
karany wygnaniem.

W niedzielę rano odjechał hr. Paryża ze sy­
nem i księciem Nem ours do Frohsdorfu. Nie 
zdecydował on się jeszcze, jaki nosić będzie ty­
tuł. Pewną jednak jest zmiana nazwiska Orleans 
na Bourbon. Dzienniki republinańskie zachowu­
ją się w obec śmierci hr. Chambord bardzo po­
ważnie. Tenps sądzi, że zaostrzy się jeszcze roz­
dział między orleanistami a legitymistami. Dzien­
niki monarchiczne jednak są pełne otuchy. Fran- 
cais spodziewa się skonsolidowania stronnictw. 
Obie partye rojalistycznej Francyi, niepowodze­
niem doprowadzone do zrozumienia swych błę­
dów, będą odtąd zjednoczone. Przyszłość nie mo­
że być wątpliwą. „Jesteśm y pewni, że przejście 
da się uskutecznić. Konstytucya daje prawo dążenia 
do każdej jej reAipyi".

Republikański Journal des Debats tak silnie 
jest przekonany, że wraz z hr. Chambordem za­
m arła idea królewskości francuskiej, iż na seryo 
radzi legitymistom, aby utworzyli r e p u b l i k a ń ­
s k ą  p r a w i c ę !

G-aulois donosi, że rząd wobec wypadku śmierci 
pretendenta zachowa się zupełnie spokojnie, a

Jubileusz Sobieskiego.

Program  uroczystości dwóchsetnej rocznicy 
zwycięztwa króla Jana  I I I  pod Wiedniem w K ra 
kowie dnia 11, 12 i 13 września odbyć się ma­
jących, ułożony w moc uchwały Rady miasta 
Krakowa z dnia 22 stycznia 1883 r.

I. Dnia 12 września
a) o godz. 9-tej p r z e d  p o ł u d n i e m  za spo­

kój duszy ś. p. króla Jan a  I I I  i poległych pod 
Wiedniem bohaterów, odbędzie się msza święta 
w kościele Katedralnym na Wawelu.

Po ukończonej mszy św. delegacye wszystkich 
stanów złożą w grobach królewskich wieńce na 
sarkofagu króla Jana III.

b) o g o d z .  11-stej p r z e d  p o ł u d n i e m  w 
Sali górnej Sukiennic otwarcie przez prezydenta 
miasta Muzeum Narodowego sztuki w Krakowie; 
poświęcenie Muzeum przez Jks. biskupa krakow­
skiego, poczem dyrektor Muzeum prof. Władysław 
Luszczkiewicz wykaże dotychczasowe starania oko­
ło założenia Muzeum Narodowego.

c) Otwarcie przez marszałka krajowego wysta­
wy zabytków z czasów Jana  III. poczem prze­
mówi prof. dr. Zoll, zastępca przewodniczącego 
Sekcyi wystawy.

d) O g o d z .  2-giej p o  p o ł u d n i u  powita­
nie deputacyj ludowych przez włościan krakow­
skich na Błoniach, a następnie uroczystość ludo­
wa w ogrodzie Strzeleckim.

e) O g o d z .  7-mej uroczyste przedstawienie 
w teatrze krakowskim obrazu historycznego Wł. 
L. Anczyca „Jana U L  pod W iedniem ", nagro­
dzonego na konkuasie.

II. Dnia 12 września.
a) o g o d z .  8-mej z r  a n a uroczysta proce- 

sya z kościoła Nawiedzenia N. M. Panny ęks. 
Karmelitów) na Piasku, przez ulicę Karmelicką, 
Szewską, Rynek około Baranów, ulicę Grodzką 
na Wawel, w której wezmą udział wszystkie sta­
ny, korporacye, stowarzyszenia, delegacye miej­
scowe i zamiejscowe, w porządku później ogło­
sić się mającym.

—  Po przybyciu procesy i do kościoła Katedral­
nego, tamże odprawionem zostanie dziękczynne 
nabożeństwo za zwycięztwo oręża polskiego przy 
odsieczy Wiednia (12 września 1683j. Podczas 
summy kazać będzie ks. dr. Józef Pelczar, rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego K. K. K. W  razie 
niepogody, procesyi nie będzie, a zaproszeni ze­
chcą się zebrać w kościele Katedralnym na na­
bożeństwo o godzinie 10-tej. W stęp do kościoła 
dozwolony tylko za okazaniem karty legityma­
cyjnej.

b) o g o d z i n i e  4-tej po południu w obec 
zaproszonych gości i delegacyi przed kościołem 
N. M aryi Panny w Rynku, odsłonięcie pomnika 
dłuta Piusa W elońskiego na pamiątkę odsieczy 
wiedeńskiej, kosztem m. Krakowa na zewnętrznej 
stronie kaplicy Bonarów umieszczonego. Uroczy­
stość rozpocznie się z odśpiewaniem 72 psalmu 
Jana Kochanowskiego na chór mięszany i orkie­
strę. Po przemowie prezydenta miasta i jednego 
z włościan kantata W ładysława Żeleńskiego na 
chór męski z orkiestrą dętą (słowa W ł. L. A n­
czyca). Zaproszeni goście zechcą się zebrać na 
estradach o godzinie wpół (Jo czwartej.

c) ze zmierzchem powszechne oświetlenie mia­
sta.

IH . Dnia 13 września. t
O g o d z i n i e  3-ciej popołudniu w Ogrodzie 

Strzeleckim odsłonięcie pomnika króla Jana  III, 
d łuta prof. Walerego Gadumskiego, staianiem  
i kosztem krakowskiego Towarzystwa Strzeleckie­
go tamże wzniesionego, następnie koncert, a wie­
czorem oświetlenie ogrodu.

W ciągu uroczystości rozdawaną będzie m ię­
dzy młodzież szkolną, oraz lud zwiedzający grób 
Jana IU . książeczka pamiątkowa, wydana nakła­
dem Rady miasta pod ty tu łem : „ Wspomnienie 
o Janie I I I  Sobieskim, królu Polskim.

Karty wstępu na uroczystości pod I I  i I I I  wy­
mienione za zgłoszeniem i okazaniem zaprosze­
nia od dnia 9-go września od godziny 9 do 12 
przed południem i od 4 do 6 popołudniu wy­
dawane będą w biurze prezydenta miasta.

Pomieszczeniem gości przybyłych, zajmie się 
oddzielna Komisya kwaterunkowa pod przewo­
dnictwem R. m. p. Jana  Gwiazdomorskiego, do 
którego strony interesowane listownie zgłaszać 
się zechcą (Ulica Sienna N . 5, I I  piętro). Przy

zamawianiu mieszkań uprasza się o przesłanie 
odpowiedniego zadatku.

U r o c z y s t o ś ć  l u d o w a  d. 11. września, 
wymieniona powyżej pod literą  d. —  odbędzie 
się w następującym porządku.

I. O godzinie 1-ej w południe d. 11 zbiorą 
się w rondlu bramy Floryańskiej delegaci ludu 
wiejskiego ze wszystkich powiatów Galicyi, któ­
rzy przybędą na tę uroczystość, i wyruszą o go­
dzinie 2 w uroczystym pochodzie przez bramę 
Floryańską, rynek i ulicą Grodzką na Wawel, 
gdzie złożą od każdego powiatu po wieńcu na 
trum nie Sobieskiego i będą oglądali pamiątki 
Wawelu. O godzinie wpół do 3-ej wyruszą d.-le- 
gaci z Wawelu na Błonia, gdzie ich powita prze­
mową prezydent miasta, otoczony reprezentan­
tami Rady miejskiej.

II. O godzinie drugiej popołudniu zbiorą się 
na placu M atejki włościanie powiatu krakowskie­
go, do uroczystości zaproszeni, i o godzinie 3-ej 
wyruszą w uroczystym pochodzie przez ul.cę 
Floryańską, Rynek, ulicę Szewską i Wolską ua 
Błonia. Tu do oczekujących na ten drugi pocuou 
delegatów włościańskich przemówi jeden z wło­
ścian powiatu krakowskiego, a po odpowiedzi 
przez jednego z delegatów, włościanie powiatu 
krakowskiego wręczą aelegatom odpowiednie da­
ry. Nastąpi potem rozdawanie medali pamiątko­
wych, bioszur i odpowiednie przemówienie.

III . O godzinie 5 wieczorem powrót wspólny 
przez ulicę Wrolską, Straszewskiego, Widok, Lu­
bicz, do ogrodu Strzeleckiego. Tutaj nastąpi na 
miejscu przed pomnikiem Sobieskiego położenie 
kam ienia pamiątkowego, zawierającego n a p is : 
„że lud wiejski z całego kraju przybył do Kra­
kowa na uczczenie jubileuszu Sobieskiego". Rów­
nocześnie wygłoszoną będzie mowa, zawierająca 
popularne przedstawienie dziejów odsieczy wie­
deńskiej. N a zakończenie przyjęcie włościan, bio­
rących udział w pochodach, obraz z żywych osób, 
ognie sztuczne i przeźrocza.

Sprawy szkolne.

Otrzymujemy następujące pismo —  jako list 
otwarty do p. prezydenta miasta:

Jak  to JW . Jfanu Prezydentowi wiadomo, szko­
ła I I I  miejska ludowa już od roku umieszczoną 
była w połowie w dolnych ubikacyaen gmachu 
św. Ducńa —  obecnie zas ma być cała przenie­
sioną do tego samego zabudowania w ten sposób, 
iż dwie jeszcze klasy postanowiono pomieścić na 
piętrze w dwóch izbach z dawnej kaplicy prze­
robionych.

Podpisani rodzice dzieci do rzeczonej szkoły 
uczęszczających, nadzwyczajnie jesteśm y zaniepo­
kojeni i głęboką przejęci boleścią z powodu tej 
zmiany lokalu szkoły pomienionej — dla zdrowia 
dziatwy naszej w najwyższym stopniu szkodliwe­
go. Nie trzeba być nauczycielem, ani lekarzem — 
wystarczy tu bowiem zwykły zdrowy rozum, aby 
osądzić, że w tem miejscu ani na chwilę szkoła 
umieszczoną być nie powinna. Dzienniki miej­
scowe, dla których za to serdeczną czujemy wdzię­
czność, kierując się prawaziwie obywatelskiem 
poczuciem, obowiązkiem, czuwania nad losem mło­
dego pokolenia do owej szkoły uczęszczać mają­
cego, wykazały jasno, dobitnie i przekonywająco 
wszystkie niedogodności wypływające z umieszcze­
nia szkoły I I I  w gmachu św. Ducha i doszły zgo­
dnie i jednom yślnie do tej kon-duzyi, że dzieci 
tam bezwarunkowo nie powinny mieć klas szkol- 
n y cn , jeżeli się ich zdrowia (nie mówiąc już o 
samych-że nauczycielach) nie chce na nieuchron­
ny szwank narazić.

Mimo to wszystko przecież i j a k b y  n a  p r z e ­
k ó r  j e d n o m y  ś l u i e  o b j a w i o n e j  o p i n i i  
p u b l i c z n e j  i ż y c z e n i u  z a n i e p o k o j o ­
n y c h  i s t r o s k a n y c h  r o d z i c ó w  Ekonomat 
miejski usiłuje i zamierza gwałtem  umieścić szko­
łę I I I  w owych szkodliwych, nieodpowiednich ce­
lowi lokalach. O w oz tę nieludzką bezwzględność, 
ignorującą objawy opinii publicznej, oraz życze­
nia rodziców i lekceważącą sobie opłakane na­
stępstwa, jaki ten  upór ula zdrowia dziatwy na­
szej za sobą pociągnąć musi, potępiamy uiniejszem 
jawnie i publiczn ie , a protestując z całą mocą 
przekonania naszego przeciw takiemu postępowa­
niu Ekonomatu miejskiego, głuchego i obojętne­
go dla słusznych próśb i przedstaw ień— oświad­
czamy zarazem stanow czo, iż dzieci swoich do 
szkoły I I I  posyłać nie będziemy, bo nie możemy 
i nie chcemy narazić ich na utratę zdrowia.

Płacim y podatek szkolny, ponosimy różne cię­
żary gm inne, toż słuszne mamy prawo, aby gmi­
na po o j c o w s k u  opiekowała się szkołami, nie 
dozwoliła dziatwy szkolnej narażać na zabójcze 
dla jej rozwoju fizycznego wpływy szkodliwego 
okalu szkolnego, a samychże szkół na rozbicie, 

i by nie pozwoliła obałamucać się i w błąd wpro­
wadzać przedstawieniem  E konom atu, jakoby po­
prawki i przeróbki w zabudowaniu poczynione, 
zdołały choć w części zaradzić złemu. — Kiedy 
w Warszawie, Poznaniu i Lwowie zacne obywa­
telstwo urządza tak zwane k o l o n i e  w a k a c y j ­
n e  dla ratowania i wzmacniania zdrowia biednej 
dziatwy szkolnej, miałożby miasto Krsków działać 
w wręcz przeciwnym kierunku, to miasto, któ­
rego Reprezentacya oznaczała się zawsze gorliwą 
dbałością o d o b r o  mieszkańców ? Tego przeni­
gdy przypuścić nie możemy.

Dlatego ufni w uczciwość i słuszność sprawy 
tej tak blisko i żywo nas obchodzącej, ufni w o- 
bywatelską gorliwość szanownych członków Re­
prezentacyi m iejskiej, ufni wreszcie w energię, 
dobrą wolę i szlachetność uczuć Twoich Jaśnie 
Wielmożny P anie  Prezydencie, zanosimy do Cie­
bie usilną i gorącą prośbę, ażebyś powagą i wpły­
wem swego urzędu i stanowiska, jako naczelnik 
miasta i zwierzchni opiekun szkół miejskich ra­
czył, dopóki jeszcze pora zaradzić w właściwy 
sposób grożącemu złemu i zasłonić szkołę H I od 
rozbicia, a dziatwę naszą od wiszącej nad jej gło­
wami klęski.

W Krakowie dnia 26 sierpnia 1883. 
(N astępuje 39 podpisów.)

K r o n i k a.
K r a k ó w , 27 sierpnia.

Posiedzenie Rady miasta, które w dniu 20 sier­
pnia dla braku kompletu nie doszło do skutku — 
odbędzie się wo czwartek dnia 30 b. m. o godz. 5 
popołudniu. Na porządku dziennym subweneye dla

festynu ludowego i dla zjazdu artystów i literatów, 
wybór 12 członków wielkiego wydziału kasy Oszc zę­
dności, przyjęcie daru p. Schmidt Ciażyńskiego, w 
końcu sprawa akcyzowa. Spodziewać się należy, iż 
posiedzenie to tak ważne przyjdzie do skutku, zwła­
szcza, iż już wielu radców w ostatnich czasach wró­
ciło z urolopów.

Posiedzenie komitetu jubileuszowego odbędzie
się dziś o godz. 5 popołudniu w sali prezydyalnej 
magistratu m.asta Krakowa.

Przygotowania do oświetlenia elektrycznego
rynku i transparentów już się rozpoczęły. W tym 
celu sprowadzono montera oświetlenia elektrycznego 
z Pesztu.

Tramwaj ma w czasie uroczystości kościelnych i 
jubileuszowych kursować w mieście aż 12 wozami, 
dziś kursuje stale 6 wozów a siódmy tylko 5 razy 
do pociągów kolejowych. Czy ustawienie czterech 
wozów równocześnie w Rynku jest w czasie uro­
czystości powyższych możliwem? pozwalamy sobie 
powątpiewać

Adres do Matejki. Przypominamy, że już ostatni 
czas na podpisywanie adresu do mistrza Matejki, 
gdyż adres ten odesłanym zostanie za kilka dni do 
Lwowa. Podpisywać można w handlach pp. Biasio- 
na, Leona Feintucha, Krzyżanowskiego, Szukiewi- 
cza i w lokalu stowarzyszenia rękodzielników „Zgoda."

„Przegląd Akademicki", wychodzące tutaj od 
niedawna pisemko, tdonosi w ostatnim numerze, iż 
zawiesza wydawnictwo.

P. Delegat, radca dworu hr. Badeni — powrócił 
dziś rano z Krasuy.

Magazyn zaprowiantowania załogi rozpisał ua 
dzień 4 września 1883 lieytacyę dostawy 13.400 
cetnarów metryczuych żyta i 20.600 cetnarów me­
trycznych owsa.

Na urządzenie uroczystości ludowej podczas
jubileuszu Sobieskiego, ofiarował c e c h  p i e k a r s k i  
800 bochenków chleba.

Z Kleparza piszą nam : Dz'e n̂*ca nasza, jedna 
z największych miasta i podobno według statystyki 
magistratu, największą liczbę chorych wykazująca, 
nie ma szczęścia do stałego osiedlenia się lekarza, 
tem mniej apteki. Po niedługim pobycie, dr. Jawor­
ski oddając się jako docent specyalnie chorobom żo­
łądka i kiszek, przeniósł się ztąd obecnie do mia­
sta, a chorzy w nagłych wypadkach pozbawieni są 
szybkiej pomocy lekarskiej. Zdarza się bowiem nie­
rzadko, że spiesząc za lekarzem do miasta, obejdzie 
się i kilka ulic 1 minie kilka godzin, nim znajdzie 
się lekarza w domu, któryby mógł pospieszyć na 
przedmieście. Chociaż ludność Kleparza nie należy 
wprawdzie do zamożniejszej, jednak ilość wypadków 
chorób jest tak znaczną, że lekarz może znaleźć do­
stateczne zajęcie i utrzymanie. To też życzyć by na­
leżało, aby który z pp. lekarzy w tej pod wzglę­
dem zdrowotnym upośledzonej części miasta stale 
zamieszkać się zdecydował, a spodziewać się można, 
że ze strony ludności chętnego wzięcia i poparcia 
dozna. Jeden za wielu.

Kolej Karola Ludwika przyznała na swojej linii 
osobom, udającym się w pierwszej połowie września 
do Krakowa na uroczystość Sobieskiego, do wszyst­
kich pociągów osobowych mięszauych i lokalnych, 
które według rozkładu jazdy z Podwołoczysk, wzglę­
dnie z Brodów i Lwowa od 30 sierpnia do 16 
września b. r. włącznie odchodzić będą —  zniżenie 
ceny jazdy H i III klasą do Krakowa o 50%  P°d 
tym warnnkiem, że bilet II lub IH klasy kupiony 
na jej stacyach po zwykłej cenie jazdy do Krakowa, 
służyć będzie także do podróży tą samą klasą z po­
wrotem.

Zagadkowe indywiduum. W aresztach gmiuy Ho- 
henberg pod Lihenfeldem w Dolnej Austryi przeby­
wa nieznajomy, który twierdzi, że się zwie Jan 
P r y s z c z y ń s k i ,  że urodził się 1840 gdzieś pod 
Warszawą, został wzięty do wojska rosyjskiego, lecz 
podczas powstania 1863 zbiegł. Roku 1865 wstą 
pił do armii meksykańskiej, podczas bitwy utracił 
lewą rękę, a w lewą nogę poniósł silny postrzał, 
następnie powrócił do Europy i już prawie 17 lat 
wałęsa się po niej. Jest to człowiek wzrostu średniego 
i posiwiały. Informacye jego potwierdzenia nie zna­
lazły.

Fałszerz autografów. Z Wiednia denoszą: Po­
licya tutejsza poluje obecnie na dziennikarskiego 
oszusta, który od nn-jakiego czasu pewne dzienniki 
wiedeńskie mistyfikował dostarczaniem bezczelnie 
fałszowanych listów, pochodzących jakoby od zna­
komitych osobistości. Odbywało się to w ten sposób, 
że posłaniec zgłaszał się z dokumentem takim do 
redakcji, oraz z listem, w którym przesyłający, żą­
dał wypłacenia fionoraryum na ręce posłańca, gdyż 
sam będąc na wyjezdnem nie rnuże się zgłosić do 
redakcyi. W ten spoBÓb zmistyfikowane zostały w je­
dnym i tym samym dniu dwie redakeye, z kiurych 
jednej przesłano list Kossuth’a do adwokata Edtvos, 
obrońcy Scharffa Józela, diugi zaś list, Kudiicna o 
sprawie TiszaEszlarskiej. Dla wzbudzenia zaufania 
oszust listy swe do redakcyi podpisywał jaku „Dr. 
Daube, korespondent dziennika berlińskiego N at. 
Zeitung. Oszustwo to udało się kilka razy, leuz 
miarę przebrał znany Ust Kraszewskiego w Frem- 
denblacie, a który odbył wędrówkę po całej austrya- 
ckiej i niemieckiej piasie Dopiero odezwa sędziwego 
pisarza do berUńsk ego Bórsen Courier, zaprzecza­
jąca autentyczności listu, wykryła całe fałszerstwo. 
Wtedj to redakeye wiedeńskie udały się ze skargą 
do policyi, która też poszukuje tego nowego rodza­
ju  przemysłowca i ma nadzieję go ująć.

Szczególny objaw cholery, o  dziwnym przy­
padku cholery donosi neapoiitańskie Echo. Do jednej 
z pierwszorzędnych restauracyj „Beila Italia" przy­
był pewien młody człowiek, i kazał sobie podać 
obiad; gdy już wszystko, co mu podano, włącznie 
z deserem spożył, począł się wić w boleściach, wo­
łając, iż go chwyciły straszne kurcze w żołądku 
Wszyscy znajdujący się w restauracyi goście uczuli 
przerażeni, roznosząc po mieście wiadomość o pier­
wszym wydarzonym w tym roku we Włoszton wypad­
ku cholery, biednego zaś pacyenta odwieziono z za­
chowaniem wszelkiej ostrożności do szpitala. Gdy 
go jednak doktorowie zbadali, przekonano się, że 
u owego młodzieńca niema i śladu cholery, — 
tylko pustki w kieszeni. Zjadłszy w restauracyi sma­
czny obiad, chciał udając cholerycznego, uwolnić 
się od zapłacenia należytości.

Grób Starożytny z urnami wyorano w Barłożnie 
pod Skurczem w W. Ks. poznańskiem. W grobie 
skrzynkowym, z gładkich kamieni murowanym, zna­
leziono ośm urn w rzędzie stojących, w których 
mieściły się niedopałki kości i resztki kolczyków 
czy paciorków. Trzy urny wydobyto w całości.

W Hamburgu pobłogosławiony został związek mał­
żeński zawarty między księoiem Karolem Poniatow­
skim, a miss Ely Guddard, zamożną i piękną ame­
rykanką.
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Krynica, 24 sierpnia. Dnia 22 b. m."uczciliśmy 
A. E. Odyńca herbata pożegnalny. Grono z przeszło 
stu gości kąpielowych złożone, zebraco uię wieczo­
rem  w galoryi źródłowej i z s iad ło  do wspólnej her­
baty. Toast na cześć miłego gościa wniósł p. Karol 
Sogawski, a przemówienie jego w dosłownem przy­
taczam tu brzm ieniu:

„W śród tych gór naszych, obok prawie starej Pol­
ski grani jznych słupów, od szczęśliwszy uh dziś W ę­
gier, młodsze pokolenie n a rodu , ze w szystkiej nie­
mal dzielnic ojczyzny naszej zeDrane tutaj, składa 
w tej chwili cześć świetnej, a niezbyt od nas je­
szcze odległej przeszłości aaszej, w osobie Odyńca, 
ostatniego teraz niemal tej przeszłości przedstawiciela, 
jednego z dzi°więeiu aotąd żyjących filaretów wi­
leńskich.

W ielka plejada nu  iycn peetów, co przez długie 
la ta  rozgrzewała serca narodu, a rozjaśniała ciemne 
drogi pjgrooowych dzieci naszej ojczyzny, owa ple­
jada, w której Odyniec był jasną gwiazdą, 'a nie­
śmiertelny geniusz A dam a, pałał jakby Syryu»za 
świetnością — wymarła prawie. Dwóch z niej ży­
jących pozostało nam tyiko. Rzewny Ukrainy śpie­
wak gorzkim chlebem tułaczym na obczyźnie żyjący 
Bohdan Zaleski, a drugi szczęśliwszy o tyle od tam­
tego Odyniec, że na polskiej ziem i, z rąk żywych 
kwiatów społeczeństwa naszego — z rąk Polek na­
szych udbierać może w starośoi swojej, wiązanki 
wonnego kwiecia.

Skoro jednak ta świetna plejada naszych poetów, 
zaszła przed naszymi czasami — to i zaciemnił się 
wzrok narodu , a serca nasze zdąją się stygnąć po- 
woL. A ty k o  wielka postać Adama, jak drugi D ante, 
budzi wciąż dalej nasze sumienia i uczucia nasze, 
i wiodąc je  przez czyśc ec , ukazuje nam a i i a dnie 
piekieł odstępoów i przeniewiercow ojczyzny, mają­
cych tam oczekiwać ostatecznego dnia sądu Lecz 
pamiętajmy zarazem , że ten sam geniusz Adama, 
bezustannie czuwa nad nam i, zacierając r  -wymazu­
jąc z pamięci naszej i myśli naszych — owe fatal­
ne na wrotach piekieł wypisane Dantejskie słowa : 
„lasciate ogn. speranza R  

Więc cześć tej świętej Litwie m ęczennicy, która 
wśród narodowej rozpaczy wydała ala całej Polski 
Rejtana i Kościuszkę, Mickiewicza i jego do Rzymu 
towarzysza Odyńc-a! Skoro zaś „Pani Jeziora" uro 
dziła się nad brzegami w zielonych dolinach wjją- 
cej się Wilii, to niechai dzisiaj wśród naszych Kar­
pat odbija się echem imię pieśniarza z wielkiej ple­
jady ! Bo biada narodowi, któryby zapomniał, a nie 
czcił swoich proroków.

Ale jakimże słowem godnie uczcić tutaj litewskie­
go barda?! — nam, oośmy już zapomnieli filaretów 
pieśni Tomasza Z an a :

.....................by się bawić jak Grecy,
■ • - . . a jak Rzymianie b ić !

nam anemikom obecnych czasów, co u źródeł 
krynickich szukamy na bezkrwistośó naszą lekarstwa? 
Co tu powiedzieć w chwili tego strasznego przeło­
mu przeszłości naszej, a uie wschodzącego jeszcze 
sjiońch odrodzenia narodu? W  ty ib czasach bez poe- 
zyi i bez żadnej woni — w czasach chłodnych serc, 
a zimnego realizmu, jakby lody Sybiru

Do starej jednak już nam nie wracać przeszłości, 
gdyż ona bezpowrotną jest dla nas , ani też wciąż 
na nią oglądać się wypada, bo i niebezpiecznie, by 
nie skamienieć na miejscu, jak córy Lota,

W teraźniejszości żyć nam przecież za duszno — 
i niemożebnie tak żyć nam dalej z pewnością, aby 
nas nie rozsadziły, rozprężające, rosnące szkodliwie 
pośród nas prądy.

A więc nowoozesnem eieatryi znem światłem Edy- 
zona lampy, rozświetlajmy przyszłość naszą i przy 
szłość naszej ojczyzny! — i sursum  corda rodacy ! 
a z w yi/w ałością, wyrozumieniem wzajemnem, a 
męska siłą —  w kraju i dla Siaju usilną pracą 
szukajmy wpośród siebie oparcia i dróg narodu. 
Sami tylko i w sobie, budujmy ten nowożytny je­
dynie przybytek ojczyzny naszej, a stanie on za ła ­
ską Bożą z pew nością!

Nie rozpryskujm y prac naszych na zdawkową mo­
netę, alQ złotem niechaj ważą się usiłowania nasze.

Na dnie przeto tej ciężkięj roboty naszej, ale i 
jasną ojczyzny przyszłość, D.echąj nam błogosławi 
flasz miły guść — patryarcha z świetnej plejady; 
a prośba m..=za o takie błogosławieństwo, niechaj 
inu starczy dzisiaj za naszą cześć!

Dla mnie radosny to dzisiejszy dzień , w którym 
do najświętszych wspomnień młodości mojej — zna­
jom ością Adama i życzliwego dla mnie serca jego, 
doliczyć mi również przypadło i tę obecną chwilę, 
w której wraz z całem naszem zebraniem pełną pier­
sią i pełnem uczuciem wnieść mogę toast na cześć, 
Da długie jogzeze ]ata w ozerstwem jak dotąd zdro­
wiu Odyńca, druha A dam a!

Niechaj dozwoli mu Bóg doczekać się wraz z nami 
co rychlej końca tej naszej babilońskiej niew oli! 

Niech żyje Odyniec!“
odpowiedział temi słowy :

„Na tak serdeczne przemówienie trudnoby mi było 
odpowiedzieć, więc opowiem tylko co się zdnTzyło 
niedawno we F ra n ey i; Do jakiejś narodowej uro- 
cZystośei brakło reprezentanta, vięc wybiegłszy na 
u licę, złapano jakiegoś niedołęgę, ubrano i za sto­
łem posaazono. "

Ta odpowiedź pełna humoru i skrom ności, zy­
skał* huczne braw j.

Tutro, z wielkim żalem całej Krynicy, Odyniec 
opuszcza nasze progi i wraca do Warszawy.

J . Ł .

Na urządzenie uroczystości ludowej podczas 
jubileuszu Sobieskiego złożyli na aikusz radcy mag. 
Ludwika T u rn a u a : Kwiatkowski 1 z ł r . , P . 20 ct., 
N. N. 50 c t . , dr. .Wiśniewski 1 z łr ., Maryan 10 
ct., Mirtenbaum 1 z ł r . , A. G. 30 ct., Trębowelski 
30 ct., Henryk Turnau 1 złr., razem 5 złr. 40 ct.

Na teatr poznański złożono w A^ministracyi N. 
Reformy 1 złr. 20 ct, zebrane w Wieliczce pod­
czas wystawy przy grze na fortepianie pana A. na 
prośbę gości.

Wiadomości urzęd, ve. Minister wyznań i oświaty za­
mianował suplenta gimnazyalnego w Tarnopolu Andrzeja 
N i e b i c s z  c z a  ń s k i  e g o  nauczycielem gimnazyu » w 
Brzeźan; eb, a suplentów gimn. we Lwowie Aleksego D o- 
b r ow o 1 s k i e g o i Czesława T o m a s z e w i c z a nau­
czycielami wyzszej szkoły realnej w Krakowie.

Dział ekonomiczny.
Wystawa rolniczo-przemysłowa w Wmliczce.

W ie l i c z k a ,  2 6 sierpnia.
W ystawa dzisiaj już uzupełniona całkowicie, 

przedstawia się bardzo dobrze, jeżeli weźmiemy 
na uwagę, że ma ona cechę przedewszystkiem 
miejscową. Prawdziwie świetną jest wystawa koni 
i bydła rogatego, tak co dó ilości, jak i jakości 
okazów. Że wielkie gospodarstwa mogą ze swych 
stajni i obór przysłać egzemplarze bardzo piękne, 
nie nowina Ale co szczegóiniej wszystkich ucie­
szyło, i najlepsze na zwiedzających zrobiło wra­
żenie —i tu fakt widocznego, ogromnego postępu 
w chowie koni i bydła u w ł o ś c i a n .  Pod tym 
względem wystawa wielicka nawet dla dobrze obe­
znanych ze stosunkami naszych gospodarstw jest 
pra • dziwą niespodzianką.

Dział przemysłowy jest bardzo nielicznie re ­
prezentowany. Great attraction tworzą Ś w i ą ­
t n i k i  ze swojemi ślusarskiemi wyrobami, i p. 
W o r o n i e c k i  z Jasła ze swemi fortepianami. 
Świątniki rzec można co roku postępują. W yrób 
nadzwyczaj czysty, nawet elegancki, najrozmait­
sze sztuczne konstrukoye kłódek, dowodzące wiel­
kiej zmyslności, wielka taniość przedmiotów, a 
przedewszystkiem widoczna sumienność, z jaką 
jest traktowany k . ~ż dy  przedmiot, choćby na­
wet kłódka, która kosztuie nie więcej jak 10 ct., 
przy której zatem zarobek jest minimalny — to 
wszystko świadczv o wielkim postępie w Świą­
tnikach. Wwto, bardzo warto, aby się tym miej­
scowym przemysłem "ajęio, zwłaszcza pod wzglę­
dem zapewnienia odbytu.

E V i o r o n i e c k i  z Jasła  sprawił nam miłą 
niespodziaukę, gdyśmy się z ust jego dowiedzieli, 
że ostatni jego fortepian nosi iuż liczbę 160. 
Kiedy na wystawie lwowskiej przed 6 laty wy­
stąpił ze swoim p i e r w s z y m  fortepianem — 
mówiono: amatorstwo, nie fabrykacya! To się u 
nas nie rozwinie ! Tymczasem rozwija się—  i bar­
dzo pom yślnie, a p. Woroniecki wytiwałością 
swoją pizekonał,- że byli w błędzie ci, o przed 
sześciu laty kiwali głowami z powątpiewaniem. 
Do wyrobu fortepianu wartości np. 300 złr. — 
powiada p. W ., że potrzebuje najwyżej za 60 zł. 
części składowych sprowadzonych z zagranicy, 
zresztą w s z y s t k o  ma w kraju. Pokazuje się 
z tego najlep ie j, że to nie egzotyczna roślinka, 
wyhodowana w cieplarniany sposób, ale że prze­
mysł ten mógłby u nas bardzo dobrze się roz­
winąć. A zważyć jeszcze należy, że fabrykacya 
p. W . miała o tyle niekorzystne warunki, iż od­
dalona była od kolei przez co koszta znacznie 
się podnosiły. Obecnie przenosząc się do Prze­
myśla, usuwa tę niedogodność.

Inne szczegóły z wystawy pozostawiając do ju ­
tra, dodam tylko jeszcze, że dzisiaj tłumno już 
było na wystawie tak, że sprzedający bilety mu­
sieli się dobrze zwijać. Zaszczycił nas też dzisiaj 
swoją obecnością p. marszałek dr. Z y b 1 i k i e- 
w i c z, vtóry umyślnie ze Lwowa zjechał. U wej­
ścia przyjmował go uroczyście komitet wystawy.

ieliczka. 27 sierpnia, ( T e l e g r a m  Nowej 
Refortny.) Dziś o godzinie 4 po południu odby­
ło się r o z d a n i e  n a g r ó d .  Otrzymali:

Za c h ó w  k o n i  — medal złuty, A tanazy B e- 
noe ;  medal srebrny Andrzej K o n o p k a  i J an  
P i e n i ą ż e k ,  medal brązowy Kunrad W e n z e l ,  
dyplom uznania Stanisław  N ie d z ie ls k i .  Prócz te­
go rozdano włościanom nagrody pi* m ężne w łą ­
cznej sun re  250 złr.

Za chów bydła rogatego medale złote Stani- 
nisław N i e d z i e l s k i  ze nledziejowin za bydło 
czystej krwi holenderskiej, Kazimierz Ż e l e ń s k i  
z Ciciiawy, za bydło mięszane, silnie mleczne, 
medal srebrny stajnia M a s s  a i s  k e g o  z Kurd- 
wanowa. za dobre utrzymanie — dyplomy: staj­
nia Stanisława Ż e l e ń s k ' 3 g c  za szczęśliwe po­
łączenie mleczności ze zdolnością do opasu — 
i stajnie W ładysława S t r u s z k i e w i c z a  z N ie- 
wiarowja, Józefa K o z u b s k i e g * t  z Woli Ducha- 
ckiej i Atanazego Jtcnoego z Niegowie — list 
pochwalny: Altbns L i  p p  o m a n  ,a trafny wy­
bór i zaprowadzenie rasy, szczególnie odpowie­
dniej dla podniesienia chowu bydła włośriańskie- 
—i — medale brązowe: Stanisław N i e d z i e l s k i  

- Atanazy Benoe, klasztor Cystersów z Szczyr- 
zyct ( wraz z listem pochwalnym za dobry wpływ, 
jaki klasztór swoją chodowlą na okolicę wywiera) 
— K o n o p k a  z Mogilan i Karol C z e c z  z Bie-

rzanowa. L ist pochwalny otrzymał jeszce W łady­
sław S t r u s z k i e w i c z  za dopruwadzenie staj­
ni w krótkim czasie do znacznego postępu. Udzie­
lono też włościanom 28 nagród pieniężnych 
w łącznej kwocie 450 złr.

W dziale maszyn: medal złoty: C e g i e l s k i  
z Poznania za młocarnię i gniotownik — medale 
srebrne^ C e g i e l s k i  za czteroskibowy podrzy- 
naez, S z k l a r s k i  z Podgórza za wagi dziesię­
tne, z a k ł a d  w D r o h o w y ż u  za pług i gra­
bie, G e r t . l e r  w Tarnowie za sikawkę. F r ć  li­
i i  c h ze Starego Sącza za pług do podkładania. 
Medale brązowe: F i g l e w i c z  Marcin za maść 
do wozów, K o w a l  z Mogiły za pług żelazny, 
P e t e i s h e i m  z Krakowa za wialnię. Uznanie: 
C e g i e l s k i  za całą w ystaw ę, i F r o h l i c h  
z Sącza za koleśnice i zupełnie oryginalny pług 
z podrzynaezem.

Przeryw am  sprawozdanie, aby was na czas do­
szło. Wczoraj zwiedziło wystawę do 5.000 osób, 
saliny 400 osób. Między zwiedzającymi był i 
-A. E. Odyniec.

Stan urodzajów we wschodnich powiatach Galicyi.
(Sprawozdanie Towarzystwa gosp. gal.)

(Dokończenie).

J ę c z m i e n i a  zebrano koło Kamionki strumiło- 
wej po 3 kóp, wydaje 32 kig Pod Kulikowem ze­
brano 5 kóp, z morga sypie po 24 g arncy ; w oko- 
lioy Dubiecka wydaje jęczmień po koreu — zebra­
no 6 kóp z morga. Około Rudek zebrano kóp 8, 
wydaje l 1/* korca, w okolicach Chodorowa zebrano 
4 — 5 kóp. Koło Rozdołu 7 kóp, w okolicach Bu- 
czacza po dwie kopy, w okolicy Lisowiec nad Se­
retem zebrano po 3 kopy. wydaje po sji hektol. 
złego ziarna; w Złoczowskiem zebrano z morga 10 
kóp, pod Glinianami 7, koło Krasnego 4 — 6 kóp, 
wydatek obfity po 2 korce z kopy, koło Toporowa 
spodziewają się omłotu średniego, pod Zbarażem 7 
kóp z morera, koło Halicza 11 kóp, wydaje kopa 
62 klgr. W powieci e Borszczowskim jęczmień wy­
paliło i robactwo wyjadło — kop na morgu było 
Si— 3 ,  wydatek po 90 klgr. /  kopy.

W  Zbarazkiem jęczmień zły lub średni. W  Ko- 
łomjjbkif-m zebrano 4 — 5 kóp, wydaje 16 — 24 
garncy. Na Podgórzu jeszcze nie dojrzał

O w s a  zebrano w okolicach Buczacza po 5 kóp, 
wydaie przeszło 2 h ek to l., pod Haliczem było 
z morga. 9 -  10, wydatek 58 klgr., w Borszczuw- 
skiem 6 kóp z morga, wydaje 100 klgr., koło Ce- 
niawy w Kołomyjskiem było na mo-gu 4 — 6 kóp, 
wydaje 16 do 28 garncy.

O w i e s  k a n a r e k  w Zbarazkiem wydaje po 1 1j2 
korca z kopy na morgu kóp 6.

G r o c h  zapowiadał się piękny, ale z powodu 
słoty dużo się zepsuło, zatem chociaż kóp dosyć, 
ziarna mało będzie. Dojrzewa nierówno, na gruntach 
świeżo nawożonych dopiero kwitnie, pomimo tego 
łodygi przy ziemi [ oschły i gniją. Hr°czki okwitają 
dobrze. Miejscami kwiat spaliło.

W y k i  dobre.
B ó b  i b o b i k  po większej części dobry.
K o n i c z y n a  n a s i e n n a  średni ploD obie­

cuje.
K a r t o f l e  psują się coraz bardziej, zwłaszcza 

sine, na niskich gruntach Nać czernieje i zaczyna 
usychać ; zawiązków mało. Różanki już kopią

B u r a k i  w ogóle późno siane obiecują plon 
mierny. W dolinach wymokły. Chwastów cc nie 
m>ara.

L e u  i k o n o p i e  w ogóle dobre.
C Ł m i e 1 u zbiór zaczęty. Tylko wierzchołki buj­

nie obrodziły, spodem na 1 — 2 sążni wysokości nie 
ma szyszek, przeto zbiór wypadnie gorzej jak  roku 
zeszłego.

S i a n o  mało kto sprzątnął z powodu słoty. Ota- 
wa rośnie powoli i zbiór nie będzie obfity W ogóle, 
choć siana zebrano omal że nie w dwójnasób, niż 
w roku zeszłym, dobrego mało gdzie znajdzie.

R z e p a k u  posiano znacznie mniej niż roku ze- 
złego. Z każdym rokiem mniej go uprawiają, z po­
wodu ciągle powtarzającego się nieurodzaju.

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej.

Wiedeń,  27 sierpn ia , godzina 12 rano. 
Pszenica na jesień  złr. .  . 10-77 do 10 82
Zyto „  . . .  8-35 do 8 '40
Owies „ . . .  7 '15  do 7-20
P s z e n i c a  ua wiosnę 1884 11-50 — 11'55.
Z y t o  „  „ 8-77 -  8-82.
O w i e s  „ „ 7-47 — 7-52.
K u k u r  u d z a maj-czerwiec 1884 7-13 — 7-18. 

Usposobienie lepsze.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W a r s z a w y :
A puchtin gospodaruje w najlep' he. Powszechne 

oburzenie wywołał fakt oddalenia d r  Teofila k ra- 
snosielskiego z posady nauczycielskiej w IV gi- 
mnazyum. Jest to jeden  z najzdolniejszych i naj­
światlejszych nauczycieli naszych. Donosiliśmy 
wam już o poprzedniem wydaleniu prolesora Sę­
dzimira za to , i i  nie podpisał kondoiencyi do 
Apucbtina, a raczej za sposób motywowania od- 
muwy, do którego go wyraźnie zawezwano. —

Uczniowie, którzy tego roku pod profesorem Sę­
dzimirem skończyli gimnazyum, fotografowali się 
z nim razem i wręczyli mu tę fotografię na pa­
miątkę. I cóż powiecie? W s z y s t k i m  t y m  u- 
c z n i o m ,  w l i c z b i e  p r z e s z ł o  20,  o d m ó ­
w i o n o  p r z y j ę c i a  n a  u n i w e r s y t e t !  — 
Fakt sam za siebie przem awia1 Wyszło także 
rozporządzenie zabraniające młodzieży, z krajów 
zabranych, uczęszczać do szkół w Królestwie a 
zwłaszcza na un‘wersytet warszawski. Nie znaj­
duję słów do napiętnow ania tych prawdziwie bar­
barzyńskich czynów naszych opiekunów.

T elegramy „N o w e j R e fo rm y1.*
(Prywatne)

Lwów. 27 sierpnia. Cesarz zezwolił na syste- 
mizowanie dwóch nowych posad krajowych in­
spektorów szkolnych w Galicyi. M .anowanie na­
stąpi w przyszłj m roku.

Wiedeń, 28 sierpnia. Targ międzynarodowy 
otworzył szef sekcyi Dewez. Komisya targu odbyła 
wczoraj posiedzenie; obradowano nad kwestyą, 
czy dysknsyi nad sprawami targu zbożowego nie 
należałoby połączyć z dyskusyą nad użytecznością 
lub szkodliwością taryf kolejowych różniczkowych 
i nad zorganizowaniem statystyki kultury: u- 
chwalono wybrać stałą komisyę, której korporacye 
reprezentowane w komisyi międzynarodowej przed­
kładać będą wnioski.

Delegat brodzkiej Izby wniósł o wyjednanie 
pozwolenia na przeładowywanie zboża w wago­
n ach , motywując, że skutkiem rosyjskiego cła 
na worki, austryaccy kupcy zbożowi musz* ku­
pować worki rosyjskie.

W niosek ten przekazano komisyi międzynaro­
dowej. Drugi wniosek względem zniesienia cła 
austryackiego na zboże rosyjskie odrzucono. Trans- 
akcyj dotąd nie było żadnych. Między uczestni­
ków rozdano sprawozdanie o żniwach. Cała mo­
narchia skutkiem znacznych zapasów starej psze­
nicy może wywieźć za granicę przeszło pięć mi­
lionów cetnarów, ęczmienia można wywieźć trzy 
miliony, owsa nic.

Wiedeń, 27 sierpnia. Pierwszy dzień tegoro­
cznego targu zbożowego w W iedniu udowodnił, 
jak zeszłoroczny, że targi te nie mają właściwie 
racy’ bytu. Dzisiejszy targ rozpoczął się po wczo­
rajszej tendencyi zniżkowej, którą też zachował, 
zwłaszcza co do pszenicy.

Zyto i jęczmień miały popyt do zagranicy, ale 
brak towaru nie dozwolił interesowi się rozwinąć. 
Galicya jest reprezentow ana tylko przez kupców, 
i to w mniejszej ilości niż lat poprzednich. Prócz 
trzech wagonów pszenicy z Poćwpłoczjsk po ce­
nie 10-50 złr. — ni( zawarli kupcy galicyjscy 
żadnego interesu.

Wiedeń, 27 sierpnia. Rozruchy antisemickie w 
Egerszeg przeszły wszystkie poprzednie. Zburzo­
no wszystkie domy żydowskie, — ratusz wzięto 
szturmem. Ekscedenci wypuścili wszystkich are- 
sztantów. Wszystkie sklepy zrabowano. Spraw­
dzono, że emisaryusze podburzają lud systematy­
cznie i traktując winem, zachęcając do rabunku.

Buda-Peszt, 27 sierpnia. Z powodu rozruchów 
żydowskich ma być w Zalaegerszagi. ogłoszony 
stan oblężenia. Z kroackmj Bystrzycy donoszą o 
zamordowaniu burm istrza i notaryusza gminy.

Frohsdorf, 27 sierpnia. Sekretarz wiedeńskiej 
nuneyatury wręczył hrabinie Chambord własnorę­
czne pismo kondelencyjne papieża.

Paryż, 27 sierpnia, Rada m inisteryalna pono­
wnie poruszyła kwestyę wysłania posiłków do 
Tonkinu.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 27 sierpnia. Targ zbożowy otwarty 

został przez szefa sekcyi Dewez w obecności 
przedstawicieli m inisterstw a rolnictwa, wojny, na­
miestnictwa, wiceburmistrza Steudla i dyrektorów 
kolei żelaznych. Pc powitaniu ze strony prezesa 
giełdy zbożowej, odczytano sprawozdania o żni­
wach, i przez naczelnego sekretarza Leinkaufa, 
i mieni, m giełdy zbożowej wiedeńskiej ułożone 
doniesienia. Sprawozdanie o zbiorach w Austryi 
i W ęgrzech — szacuje dla W ęgier plon pszenicy 
z uwzględnieniem większej przestrzeni uprawia­
nej na 100 prc., żyta 86 prc., jęczmienia 92 prc., 
owsa 79 prc., — dla Austryi: pszenicy 85 prc., 
żyta 89 prc., jęczmienia 96 prc., owsa 104 prc. 
średniego zbioru. Obliczono możność eksportu w 
całej m onarchii: pszenicy na 51/, miliona, ję ­
czmienia 3 miliony metr. cetn., żyto i owies te­
go roku nie będą mogły pójść w eksport. Wido- 
ki na kukurudzę • ziemniaki dobre — na owoce 
strączkowe średnie. Uczestników targu jest pięć 
tysi „?)

Wiedeń, 27 sierpnia. Cesarz zwiedzał wczora 
wieczór o godz. trzy kwadranse na ósmą wysta­
wę elektryczną witany przeciągłemi okrzykami 
tysięcy zgromadzonej publiczności. Przy wejściu 
do rotundy przyjmowali go Wilczek, Erlanger, 
szef policyi Krticzka, komitet wystawy. P rzy wej­
ściu do rotundy podniosły się nowe okrzyki, a 
muzyka zagrała hym n austryacki.

Wyszedłszy z pawilonu cesarskiego, zwiedził 
m onarcha całą wystawę, kazał sobie przedstawiać 
wielu wystawców, wynurzając im swoje uznanie.

W gabinetach telefonorych powitał cesarza arcy- 
książę Reiner; cesarz słuchał długą chwilę opery 
„Fobert Dyabeł11 oraz koncertu w Korneuburgu 
i Baden, i wypowiedział żywe zadowolenie. Po­
tem zwiedził pawilon teatralny przypatrując się 
doświadczeniom z elektrycznym mikruskopem. 
Przeglądał następnie salę sztuki oraz oddziały ró­
żnych narodowości, w obecności ló-znych wy­
stawców lub ich przedstawicieli, wreszcie w jsta­
wę rozmaitych kolei żelaznych. O godz 9 s/i odu- 
ścił cesarz rotundę, ciesząc się niezmiernie z po­
wodzenia wspaniałego dzieła. Zwracając się do 
Wilczka pow iedział; „W krótce przyjdę tu znowu". 
Na jasno oświeconym piacu przed rotundą tłum j 
ludności wznosiły na cześć cesarską gorące o- 
krzyki.

Wiedeń, 27 sierpnia. O godzinie 5 po południu 
był obiad u cesarza; obecni byli: król rumuński, 
arcyksiążęta Ludwik W iktor, Jan , W ilhelm i 
Reiner.

Buda-Peszt, 27 sierpnia. Dzienniki otrzymują 
doniesienia telegraficzne o rozruchach antisem i- 
ckich w Zalaegersseg, które rozpoczęły się we 
czw artek, a podsycone przez napływ ludności- 
zbrojnej z okolicy srożyły się przez p.ątek i so­
botę.

Wojsko musiało w ystąpić, ponieważ i burzy­
ciele byli uzbrojeni w strzelby. Z obu stron są 
ofiary w zabitych i rannych. Telegramy donoszą 
o strasznych spustoszeniach. Wczoraj włościanie 
z Zalaegersseg i okolicy mieli znowu napaść na 
wojsko i na żydów. 20 żołnierzy zabito lub ra­
niono.

Również w Csurgo i Keszthely pokazały się 
antisemickie zaburzenia. W wielkiej Kaniszy obja­
wił się ruch siabo, lecz polieya i dragoni szybko 
rozpędzili tłumy.

Zagrzeb, 27 sierpnia. Ban przybył, przygoto­
wań do korowodu z pochodniami zaniechano. 
Miasto spokojne, a sąd o położeniu obecnem 
umiarkowańszy.

Petersburg, 27 sierpnia. Doniesienia z Ismaiły 
zaprzeczają rumuńskim pogłoskom dziennikarskim 
jakoby rozpoczęło się obecnie ze strony rosyjskiej 
pogłębianie ram ienia Dunaju. Kilia. Przyjęcie pla­
nu robót jeszcze nie nastąpWo.

Plymouth, 27 sierpnia. Parowiec Germain, 
krążący międzj Havrem a Nowym Jorkiem , ude­
rzył pod latarnią morską w Eddystone o paro­
wiec Woodburn. Ten ostatni utonął. Uratowano 
18 osób osady.

Paryż ,  27 sierpnia. Rade ministeryalna pod­
niosła kwestyę wzmocnienia Tonkingu.

Madryt, 27 sierpnia. Król, przyjmując geńc- 
ra*a Gunzada wraz z korpusem oficerów armii 
północnej, oświadczył, że gotów jest krew wła­
sną przelać w koniecznej obronm wielkich inte­
resów państwa i utrzym ania pokoju.

Konstantynopol, 27 sierpnia. Projekt W łoch 
zwołama do Rzymu konferencyi celem ułożenia 
powszechnych środków zaradczych przeciw cho­
lerze, został zasadniczo przyjęty przez Portę i 
prawie przez wszystkie mocarstwa.

Aleksandrya, 27 sierpnia. W ostatnich 24 go­
dzinach umarło tu na cholerę osób 22.

E n r o a  t e l e y r a f i o w i e .
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„ złota . . . . 99-60 9950
„ 5 /. w ęg................................ 93 4j 93-3'.
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Londyn.............................................. 119 80 119-80
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M a rk a .............................................. i 58-35 58-40
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Wiedeń 171 -i.'5 171-—
Warszawa • • 201-20 290-75
Ruble .................... 2o i-85 201-6’
5°/, Listy „ast kroi. polsk. . . 6<:-50 62-90
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Akcye Karola Ludwika . . . . , 126-25 120 -

„ kredytowe . . 606-50 596.—
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„ „ n lanku u (o*oian. . za zł. 100
mgaeye indemn. gal. . . .  , ,

yz- jn -fczaw a, d n i a  2 5 /8 .
1 Li*ty zant. b- r - 1^09 (bez bież. kup.) , 
„ Luty jkwwacyjae „ „ aa « . 109

1:6 75 
ę7 — 
99 5(' 

6 6o 
9 42

98 5u 
60

101 20 
J00 — 
97 -  

101 -
99 75 
oo 2t>

89
J] 90 

100 50
97 90

98 80

118
58

' 5 
9

99
100

102
101

99
103
101
89 75

90
102
100

99 30

IGO
06

«jo

5 „

5*
5 „ 
f5„ 

26|ł

Listy likw (bb.kup.) I Snis
t- " ” n U* n

n n n Ul
W ie d e ń , d n . »  3 5 /8 .

OBL1G1 DŁUGU PAJSSTWA 
7. Renta auetr. papierowa . za złr. 100 
'* srebrna. . „ „ 100
:   ̂ " złota . . . . . .  100

„ pan. nowa „ „ 190
Losy z roku 1854 na 250 złr. za złr. 100 

„ 1860 „ 500 „ „ n 100
„ 1860 „ 100 „ „ n 100
* 186, bez % eałe „ „ 100
n 1864 bez *  poł „ n 100

Como Renten-Sohein na 42 lirów, szt. 1 
0BLIG1 KORON\ WĘGIERSKIEJ, 
i.enta ziota węgierska za złr. 100 

srebrna „ „ 100
pap. „ ” K‘0

Ob!g. węg. Ostb z 1876 w zł. ” „  100
FoZyez. pr. wyg. po 100 złr. „ „ 100

po 5c złr. 100
Losy 0’sańskie (Theiss Reg.) " " 100

OBLIG1 ENDk MKIZACYJNe  
Oblig indem. Bhkowińskie za złr 100 
Oblig indemizac 8 «lieyj . „ 100

„ „ Siedmgr. „ „ 100
Węgiers. „ „ 100

78 30 
78 90 
99 50 
93 25 

120 
133 40 
140 _  
170 — 
170 — 
37 -

119 85 
88 25 
86 85 
99 - 

114 -  
113 -  
110 30

99 20
98 50
99 60

96 -  
84 2 
94 -

78 5
79 10 
99 70 
93 50

120 50 
133 80 
140 50 
170 5< 
170 50
OŁ} —

120 -  

88 40 
87 -  
99 25 

114 60 
114 _  
110 70

99 50 
99 60 
99 -  

100 -

RÓŻNE INNE POŻYCZKI
L sy Donan Regulir. z 1870 z* sztukę 5.

1878 n 1 
„ Serb ilrje po 100 franków „ 1
„ Turei kie po 400 „ » 1

LISTY ZASTAWNE.
4*/, 1o Listy Boden Ord. allg. 6. zł. za złr. 100

5% 
5 „ 
3„ 
0„

6„
5„
5 ,
5 A 
7 n
5 n 
i
6 %

I :
41M

„zpr-
„ Banku hipot. gal. «

„ „ z l O* P- n

Lisly zst. zkł kr. z w Kiak 18-1- „ 
20-1. „n n n o n  n ?
00*1- n" n n « n

Listy zst eal. tow. krd. sum. „
ir n n n *• " n

B nku anstr.-wjC »

100 
100 
loe 
100 
■ oo 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI, 
ó% Albrechta . na 3'1) złr. za złr. 10C
5 „ Ferdyn. półn. na 300 złr- r
47. % Kar. L. Em. z 1881300 złr. „
6 T Kosz.-Bognm. na 200 tb . „
5 „ L v  -Czer. z 1865 300 jb . *

100
100
100
100

płacĄ

114 26 
103 50 
32 25 
24 20

L18 15 
97 50 

101 60
100 50
97 75

101 50 
;02 50 
101 75
89 50
98 80 

101 -

98 05 
91 30

95 -  
105 -
98 80 
97 40
96 25

żądają

114 75 
104 50 
32 75 
24 50

118 65 
98

101 90 
101 -

98 25
102 50

102 25
90 50
99 30 

101 30
98 25
91 50

95 25 
105 50 
100 —  

97 60 
95 50

5 ,  Lw.Czer. z 1872 30u złr. „ „ 100
5 „  Rudolfa . .  na 300 złr. „  „  100
5 „ Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „ 100
5 „ Lomb. (Sudb.) na 500 fr. za sztukę 1 
3 „  Przm.-T-np.I. Em. 200 ?fr. „  100
5 „ Nordosty na 300 złr. za złi 100

Kred! dla hand. i prz.
K l a r y ....................
Towarz. żegl. Dunaju 
Insbruek
Keglewich . . . . 
Krakowskie . . . 
Lublańskie. . . . 
Ofner ęm.asta Budy).
Palfy..........................
Czerwonego Krzyża . 
Czerw. Krzyża wgg. *
R udolfa .....................
S au n .........................
Salebnrgskie . • * 
St. Genois . . . • 
Stanisławowskie . 
41/, ęi Tryo»'ynskie . 
*%
Waidstein . . . . 
Wind ii hjraUs . •

L O S Y
na 100 złr. 
na 40 złr. 
na 100 złr. 
nn 20 złr. 

10 złr. 
20 złr. 
20 złr. 
40 zn. 
40 złr. 
10 złr. 

5 złr. 
10 złr. 
40 złr. 
20 złr. 
40 złr. 
20 złr. 

na 100 złr. 
na 50 złr. 
na 20 złr. 
na 20 złr.

na
na
na
na
na
na
na
na
na
na
na
na

w. a. 
m. k. 
w. a 
w. a. 
m k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m k 
m. k.

szt.

pftcą
94 60 

101 10 
92 80 

138 25 
94 70 
91 40

173
37 

10
21
17
18 
23
38 
3S 
1?
6

21
51

50

25 
50 
50 
50

4
26 
3<

25 
5u

48 -  
2S 50 

126 
64 
27 
40

50

ż ą d a ją

95 — 
101 40 
93 10 

138 75 
95 -  
91 70

178 25
33 25

21 75
18 50
19 - 
24 -  
40 -  
38 80 
12 E
6 50 

21 50 
51 75
23 -  
50 _
24 — 

127 50
^5 _  
27 50 
40 60

AKOYE BANKOWE.
Anglobaak........................ ua )2 u  złr.

ó „ Bankvorein Wiener . . na 100 złr.
5 „ Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr.
5 „ Kreditbanl węg allg. . . na 200 zir.
5 „ L a n d e rb a n k ................... Ba 100 złr.
5 „ Austro-wegie-sl . . . . na 600 złr.
5 „ Luioabauk ..............................yoo jfc.

AKCYE KOLEJOWE
no 20. S r. 
n. 1050 „ 
na 200 „ 
n t 210 „ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 29 „
ua

5 „ Alfóld F ium e.................
5 .  Ferdynanda Nordbahn 
5 „  pTanciazka Józefa .
5 Karola Ludwika .
4 „ Koszyeko-B ogumińsk.
5 Lwowsko-Czemiow. Jassv
5 „ R udo lfa ..........................
5 „  Siedmiogrodzkie .

5 „ Staatseisenbahn vafu,rttowa na 200 
i  „ Lombardy (Sudbahn) . . na 200

W A L U T Y .
Dukaty pełno ważne . . . .  za sztukę
aę.to F rśm k ó w k i.....................
20-to M a rk ó w k a ..................... ......
Pół-Imperyały ros. pełno i «.zne „ „
Funty szterlingi . . . . .  n „ 
Tureckie liry złote . . . .  n „
Banknoty w łosk ie .......................... „ „
Buble papiwowe . . „ 190 : .

płacą

108 75 
105 26
293 20
294 -  
110 
837 -  
i*6 50

168 50 
2 6 5 0 - 
19! 75 
293 75 
145 - 
167 50 
167 50 
164 25 
dl6 -  
150 -

5 6*
9 50 

1) 70 
9 78 

11 
10 82 
47 35 

117 5 0 1;

żądaj \

109 25 
106 60
293 -50
294 50
110 50 
838 — 
147 —

169 -  
2655- - 
199 25 
291 25 
145 25 
168 -  
168 -  
164 75 
I f l  -  
150 25

o 67;; 
P 51 

11 71 
9 80 

H  90 
tO 84 
47 %,■ 
.17<7b



Nr. 194. N O W A  B E F O B M A . I r a k ó w  28 Sierpnia 1883.

K o n k u r s .
Przy Towarzystwie zaliczkowe™ «r Brze­

sku jest do obsadzenia posada l i k w i ­
d a t o r a  z roczną pensyą 500 iX. a. w.

Wymaga się od krm petentów- teore­
tycznego i praktycznego uzdolnienia w ra­
chunkowości i prowadzeniu ksiąg han­
dlowych, wykazania dotychczasowego za­
trudnienia i złożenia kaucyi służbowej 
w wysokości 50u zł. a. w.

Majacy chęć ubiegania się o tę  po­
sadę, w inni wnieść podania udokum en­
towane do D yrekcji Towar systWa zalicz­
kowego w Brzesku najdalej do I paź­
dziernika b. r. I 808 2-3

Z  D y r e k c j i  
T o w a rz y s tw a  z a lic z k o w e g o .

Brzesko, dnia 14 sierpnia 1883.

DYREKCYA

m m  M ii stór rolniczej
w Czernichowie

zawiadamia, ie  otwarcie roku szkolnego 
1883/4 odroczonem zostało do 15 V. rze- 

ónia. (1832)

Osoby zamożniejsze
życzące umieścić j e d n e g o  lub d w ó c h ,  
c h ł o p c z y k ó w  przy familii po< tro­
skliwą opieką, raczą się zgłosić: Ulica 
róg Starowiślnej i Wielopola. I. piętro. 

1834 1 3

Przjii i  M w i
na stół i mieszkanie, ko rep e ty c je  i for­
tepian na żądanie w miejs>-u. Beczy się 

za należytą opiekę.
B ą k ó w  a k a  (1826 3 3  ̂

ul. Grodzka N r. 32, M F ~  IŁ P ^ r®  od tyłu
dom Wgo EaczuiareHego.

2 Bony Francuski
poszukuje zaraz m ie j s c a  p rzez  „B iuro 
S tow arzyszenia N au c zy c ie lek / Kraków ul.

Szew ska 8. 1833 i  3

P oszuku je się cichego

z gotów ką około 4 — 5 ty sięcy  do h an d lu  
k tó ry  je s t w pełnym  biegu i ko rzystn ie  
się procentu je. W łasn a  czynność nieko­
nieczna, pom im o to ła tw a . kontro la . Bliż­
sza wiadom ość poste  re s ta n te  K raków  

„ T im eu s .“ 1837 1 3

m ze szkół średnich 1 ludo­
wych przyjm uje podpisany 
na mieszkanie i ręczy za

rodzicielską opiekę, zdrowy wikt i obsługę 
K orspetytor  (Akademik) domowy, J“kcye 
obcych języków lub muzyki na żądanie 
Szan Bod- iców mogą być udzielane. Cena 

umiarkowana. 1821 2 3 
P a w e ł  W a n d a s i e w i c a  

nauczyciel c. k. Seminsryun. naucz. m<jsk. w Kra­
kowie, mieszka przy ul. Ploryońikiej Nr. 37,1. p

w a w . w a * .;

posadzki!
drzewa ró-

Dr. Ludwik Wiszniewski
już powróoU i ordynuje 
Jak zwykle od 3 do 4.

1830 2 3

dobrze wychowanych znajdzie przyzwoite 
pomieszczenie wraz z wiktem i troskliwą 
opieką Ń a żądanie język francuski. Bó- 
wnież udziela się lekcyj gry na fortepianie. 
Bliższe porozumienie się listownie lub oso­
biście przy ul. Poselskiej N r. 19, I. piętro.

1820 2 4

uzdolniony do prowadzenia handlu kolo­
nialnego i win, jako też materyalnego, od 
kilkunastu lat pozostający w tym  zawo­
dzie, z chlubnemi świadectwami, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Bliższa wia­
domość pod lit. „J. K .“ poste restante 

Wieliczka. 1822 2 3

Pożyczki
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k a n ­
t o r u  pod firmą J ó z e f  R a p o p o r t  
w K r a k o w i e ,  R y n e k  4 3 ,  pod bar­
dzo korzystnymi w trunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
Kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m ą  

j e  s i ę  o e i  p r e t e n s j i .  1758 8

Z aw tadamia się Szan. Rodziców i Opie­
kunów, i i z rozpoczęciem nowego 
roku szkoln. znajdzie pomieszczę 
paru chłopczyków z dobrem wycho­

waniem, w porządnym  obywatelskim domu 
W iadomość w aptece u W go A. Siedle­
ckiego, Rynek gł, hnia A-B. 1827 2 3

Interes
bardzo intratny, w jednem  z miast obwo­
dowych w Galicyi, mogący przynieść 
dochodu miesięcznie przeszło 100 złr.wa. 
jest zaraz za złożeniem 6 0 0 —800 złr.

kaucyi do wzięcia. 
W ym aganą jest gruntow na znajomość 
języka polskiego oraz niemieckiego. Oferty 
należy przesyłać do dnia 30 b. m.. pod 
literą „J. K. - 1023 główna poczta, poste 

restante w Krakowie. <1832 2 3)

NAKŁADJKM

Księgarni K. Bartoszewicza
Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński

wyszedł

Żółkowskiego.
Oena 8 0  cnt., z przesyłką 1  złr., — 
w oprawie 1 złr. 2 0  cnt., z przesyłką 

1  złr. 4 0  cnt. 1249 12 12

1\ A. CiBICiAll
w Krakowie, Rynek Główny, pod! Nr 44, przy linii A—

f p o le c * :
Perfumy, M ydła, W «dę kolońską. Pudry, Szczotki. Szczoteczki, Grzebienie 

A  gęste i rzadk, .i Koszule, Kołniei ze. M ankiety, Skarpetki, Kaftaniki, Rękawiczki, Krawatki, 
y  Szelki. Kamasze, Parasole, Kalosze i Laski w wielkim wyborze.

I
 Torby podróżne, Rzemyki do Plaidów, Pugilaresy, W oreczki, Tytonierki,

Czapki do podróży. a

C. k. uprzywilejowany ikład k b  i do gry i wszelki, przybory do tychże, Szachy Ar-
oaby, Pufy, Domina itp. A

wajki, Cybuohy, Cygarniczki bursztynowe, phnkowe, trzcinowe i wiśniowe. Reperacyę W
tychże uskuteczniam najdokładniej.

'Mając własną fabrykę tutek do papierosów, wyrabi-m tylko z najlepszych bibułek r»u- ^  
ol kiih, przeto wszelkie rozi ia r  ^cią najsto-anuiej wykończone. Papierki w książeczkach i

i Maszynki patentowane do pi.pierosów. 1835 1 13 W
W s z e l k i e  z a m ó w i e n i u  z  p r o w i n c j i  w y s e ł a m  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

w Krakowie, przy ul Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

1 poleca P . T. Publiczności elegancko i gustownie w ykonane wyroby z b u r |  
! sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kam ienia, m arm uru i metalów,

parą suszonego 
źnege rodzaju, sprzedaje po 
u m i a r k o w a n y c h  cenach n i  

fabrycznych n i

MAURYCY LANGROCK ^
K antor przy u licy  G rodzkiej ■ _

Nr 4 6 . 1723 110 -

'.S W A W iW i

cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 

badtfskie 

i 2 jaśminu.

K  Wszelkie przybory dc bilardów

jako to:
cygarniczki, 

fajki piankowe, 

laski kije bilardowe 
szachy, arcaby, 

domina itd.

Wielki w y b ó r  p o rtm o n etek .

Kręgle, Kule, Kriiiely.
Za dobry gust, rzetelne w jionan ie  roboty i przystępne ceny ręczy

Fortepian 1 Skład Kas Ogniotrwałych.
legancki, nowy, koustrnkcyi metale we.' wybor­

nego tonu, jest tanio do sprzedania. 
Yiadomość p.-zy ulicy L u b i c z  Nr. 1, na dole, 
apytaó można w fiestauracyi. 1806 1 3

Odezw a.
Ozy wszyscy 1 odacy nasi n kraju wiedzą. ż« od la' czterech istnieje w Wiedniul b mi 

nitarna Instytucja „Przytulisko Polskie-? Sądząc po liczbie codziennie o wsparcie i pręytułek 
./laszaląeycb się nieszczęśliwych rodaków, głównie Gilioyi, z Królestwa, c ' jzjj'kich dzielnic 
dawnej Polski, oraz z Fjancyi, Włooh, Anglii i Ameryki, -wracających do kraju, yolikiob .jłvw ,j, 
zdawałoby się tak!

Cóż to jest to „Prz., tlili co Polskie" w Wiedniu? zapyta. niejeden. Jęst tc strażnica ozei 
narodowej i dobrej si.awy Polskiego imienia na Lresuah Słowiańszczyzn) ’auan.en? ; o-jest- 
koić nędzę, ocierać łzy : chronić oś żeb aniny i tułactwa każdego nieszczęśliwego polaka zgła­
szającego się o pomoo do „Przytuliska".

Wspierać instytucję taką na obczyźnie jest, zdaniem naszem, patrjotyeznym obow.ązkiem 
każdego obywatela, całego naszego kraju.

Fundu ize „P oytuiisko”’ im /są vystarczające. Nawet i porewle n)“ —ożemy spi >nió

n a o o e g o  K r ó l a  b o b  , t e r a  J a n a  Hl-go z drugiej su ory, odtfo&ósię J o . »’ Y> ła-y
o pop&.cie wydawnictwa chręmografioznej reprcauKjy. .. paniałóga Obra_u z całą artysty czcią 
“(i łośoią wykot -tej w znanym Zagładzie Konrada Grefó w Wiednin. — Obrai ten przedstawia

Wjazd Króla Jana 111"° do Wiednia
przez znanego naszego misirza profesora W a l e r e g o  E l i a s z a .  Zna część zysku iz tego 
przeds" ibiorstwa p.aypadnie n  korzyść „Przytuliska Polskiego w Wiedniu.

fcodaey' przyłóżcie rękę do" sziaenetnegi dz!“/a Popierejąo „Przytulisl o“, utrwalając 
takowe, otrzecie nie jedną łzę, a nabywając wspaniały' C«raz jednego z pierwszych naszych 
mistrzów, uwiecznicie na przjVłe nawet pokolenia pamiątkę tak wielkiej dla naszego naredu 
epoki, oraz' naszej dawnej ielkośoi i ohw -łj.

P-ntełtor „Przytuliska Polskiego":
Książę Konstanty Czartoryski.

Za W y d z ia ł „ P rz y tu lisk a  P o lsk ieg o ":
Dr. Paweł Dunleoki prcewoduiuząoy, A naczoromkl zastępca przewodniczącego,

S i Wi.rtalskl sekreta— Ebwartf Górski skarbuik. 
intorn Millet, inspektor kolei Firol t Ludwika. Ki ądz Zygmunt' Czerwiński, Adam Czyiewicz, 
Stan. Gawlikowski, Jan Maitynek, Józef; Mikulski, Grzegorz Smó.aki, Piotr SzczeLlewski; Józef 

Warcbałowski, Tadeusz Znnmermann, Wydzf-owl 
Antoni Prokesz, inspektor starszy kolei północnej, Eustachy Dursl inspektor kolei południowej,

rewizurowle rachunków.
Aby umożliwić każdemu nabyci, tego pięanego patrjotycznegc Obrazu takładcy p |a-

nowiii takowy wydać1 w trzech ka.egorjżjh po poniżej ista )widnych nardzo przystę­
pnych c *ni _h

Nr. 1. We wspaniałycłfl złoto, srebro, miedź lubmosiądL imitnjącyi h ozydowanych ramaoh
złr. 40. Zadatek złr. 8.

^ n „ *•
9 „ .  a-

Las^awe zamówienia należy przesyłać la P r z y t a l iK k c .  P o l s k ie j , '* 11 Z  ł f l e *  
.  u iln , I . ,  D o n u e r g a s s e  1 , które wszystkie obstalun— ua ten Obra- przyjmuje i Is^yui 
Whześnia każdy ebstalowany Obraz w 8 dni ryśle .a  pobraniem pocztowem lub kolejowem 
reszty należytuioi. Opakowanie policzone będzie po własnej cenie. (1744 8 12)

2. W nardzo piętn, szerck. rumaohezam. ze zło < m złoc. Inę „
3. W skromniejszych'pięan. ramach złoconych lub'czarnych'

T T- k i U T T
A A T T - i z — i r .

T
A J

Zakład Gazowy w Krakowie,
Chcąc ułatwić używanie, k o k s u  i w  d o m a r b  p r y w a t n y  c l i  tak 
do ogrzewania p i e c ó w  p o k o j o w y c h ,  jakoteż i p i e c ó w  k u c h e n *  
n  y c h ,  u rz ą d z iliśm y  maszyny do przerobienia koksu w taką formę, by 
n ą j k o r z y H t u i e j a z e  użycie tegoż k a i d e m u  z  ł a t w o ś c i ą  urno-

żebnić.
K o k s  d o s t a r c z a m y  z  o d w o z e m  do domu b e z  podwyższenia ceny. 

K o k s  ten pali się k o r z y s t n i *  y k a ż d y m  piecu, a  poprawki jak ie  się okażą 
d la le p s u e jc o  zużytkowśnią potrzebne, ehetnie uskuteczniamy. 

Równocześnie poz'. u am> sob.<e zwrócić uwagę na n o w o  s k o n s t r u o w a n e  p a ­
t e n t o w a n e  p i e c e  plnsche ufeu), które t^żdy  inny piec dc koksa z wsz«l>'Lh 
względów p^zewyższLją a szczególnie ze strony praktycznej jak  niemniej z.i wzg'ędu 
na  n l e d o r ó a  n a  n ą  z e d n o ż ć .  Z ty ch pieców ulrzymujemy1 różne okazy,

na składzie, które oddajem y podług kosztów w łasnych t. j. cen fabryeznyoh.

Wszelkie inne informacye udziela się każdego czasu w zwykłych godzinach urzę­
dowych w biórze Zakładu Gazoatego.

1734 6 12

Z a r z ą d  Z a h l s d w  G >  z o w e g -  

K o n r .  T u r * , .

^  .  r rki. u . IkJL

KJ

=®«

Pięć medali zasługi i list pochwalny!
Znakomite powodzenie i powe.seehne uznnuie, jak ie  zyskały moje wyroby, zniew alają mnie 

do podania do publicznej wiadomości, że

PILIPTON
włosom siwym i wypłowiałym po kilk Arotneui użyciu przywraca piękny naturalny koloi 
Filipton nie farbuje lecz tylno odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskąją- pierwotną barwę. — Cena flakonu 1 złr. 50 cnt.

1441 W A L E K T I V 1 3 -

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóoh tygidiJ wstrzymuje, cebulki włosowe 
wziuncms i do wytwarzani, i porostu włosów pobudza. Miej°e& wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flako 8 złr. Pół fla­

konu 1 złr- 30 cnt.
M l T l ł ł l l  toaletowe, nig\eniozn<., kosmetyczne, do golenia brody glicerynot i t. p. 
W j f l l l U i  z różnemi zapadam i tal do twarzy, jak do rą „  oó 10 ont. do 1 złr.

A n l l U ó l l ł i l l ó  P i e g i ,  e p a r  i l e  S ł o n e c z n e  f d z l o i / i  Twarzy 
A U I > I t X v t l « l S l i l * a  przywraca 1 iałość, delikatność i przejrzystość. Cena z złr.

P n i ) r  K l l l f l ł f t f g  b i a ł y ,  c i e l i s i o - r ó ż o w y  1 ż ó ł t a  y ,  niezró- 
*  U U Ł  B B I w A y V J  wnany.1 nie zawiera żbdny-rh metali, przyjemnie przy­
lega do twarzy i czyni zadość Wszelkiii wymaganioir — Phdełko po 6U ot., 701 ot., 1 złr.

1-20 i l',60.

J a n  I l m a t o w i c z
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3. Filia w Krakowie, Sukiennico 20.

L. 2588. 1833 L 3

O&ŁOSZJCME.
W dniach 5 i 6 Września 
b. r. przypada w Nowym 
Sączu drugi główny jar­
mark na konia a zarazem 

bydło, trzodę, owce i t. p.
Map:!rcł ból. miast? Nowego - Sqcxa

dn’a 20* Sierpnia 1883.

są do nabycia w Księgarni i składzie 
nut muzycznych

& A. KRZYŻANOWSKIEGO
W KRAKOWIE. 1824 2 8

P. 17, 11. 1.
przyjmuję ,'ak At poprzednich

PP. itndentdw
na mi azkanie i wikt. Korepetycye i for­
tepian na żądanie. Porozum ienie -ąsiTih 
lub pisem ne: Jan  M. tamże. 1767 5 6

Ogłomzeuie.
Obdarzona zaufaniem rodziców i opieku­
nów, przyjmuję1 przeszło od ła t 20 na mie­
szkanie n e m l ó w  uczęszczających do 
szkół publicznych. Polecam się więc i na­
dał względom Szanownych R o d z i c ó w  
i O p i e k u n ó w .  Dozór męzki; korepe­
tycja na żądanie w  domu; mogą być ta ­
kże udzielane lekcye muzyki i języków.

F e l i k s *  W o j c i e c h o w s k a
w Krakowie, ul. S z p i t a ln a  pod Nr. 18 
naprzeciw Kasy Oszczędności. J 815 2 3

KAMIENIGA
3-piętrowa. przy ul. Florjańskiej pod 1. 21 
je s t  z wolnej ręki zaraz d.0 sprzedania. 
Wiadomość u właścicielki t a  II. piętrze. 

1789 3 3

Sttal Truli Helalmcl
dębowych, sosnowych, m anszestrowych 
i im itacja metalowych, po bardzo niskich 
cenach wysprzedaje p r z y  u l i c y  A. 
T o m a s z a  ( / y ó o n  i k a  ] M r .  3  u .  

2 4 f l  s t .

1794 3 6 Ludwik Stasiński.

Waisie!'*,
Polecamy wielki wybói ub i orów 
w o j sk o wy ch  dla P. T. jednoro­
cznych ochotników, oraz wszelkie 
p r z yb o ry  w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych c e n a c h .

Polecamy się łaskawej pamięci

Schulz 4 Stachowicz
krawcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 

9 pułku polnej artyleryi 
u l i c *  Ar A n n y  I i . «  w  K r a k o w i e .

____________(1795 11 36)_________

Mieszkanie moje wraz

przeniosłem  do domu przy ulicy L u b i c z  
L: 3, II. piętro.

1817 2 3 R y s z a r d  W i l s o n .

p r z e  w  o  D  I V  i  k  ap  r  E  SI  o  w  Y :  h
A P T E K I :

REDYK Wiktor. „Pod Barankiem", Mały Rynek. 
TIIAliC EYÓ&Ai Józef, „Pod trzema Koronami", 

K  Rynu 22.
WI8ZWEWSKI k .  „Pod Gwiazdą", ul. Florjańska.

A S F A L T / :
WASILKOWSKI Zygauint, ni. ś. Jana, L. 13.

BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
30ICLEWSKI Ignacy, ni. Grodzka L. 3.

BRuŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
hOf o n a j e r  cn (ekł. galanter.) Sukiennice 16.

C U K I E.B N I E :
KNOWIAMWSKI J. K., ni. Florjańska.
KREIS Jaą przj alioy Florjańskiej L. 31. 
MAIIRIZIO P. (d. Redolfl), linia A -B .
RFuMAM I HENERICH. 'enn.se.
BOSaOWBU A« ua, Gł. Rynek i róg Szewsmej.

D R U K A R N I E :  
pąHWRWOO ZWIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 13.

FABRYKA KRAJOWA BIELIZNY: 
NOWICKI A.. Gł. Rynek, L. 26.

FABRYK: P0J IZDÓW i SANEK: 
MEISSNER AJolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZKREK GUZKOWYCH: 
J0NAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HDCHSTIM FabhJi, ul ś. Gertrudy.

HANDLE K0L0NLALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Michał, (restau*s i piwiar.) Mały Ryn«k 7. 
MIKA Jan i SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem" Gł. Rynek 

(Krzysztofory).

HANDEL KOLON, i WIN:
JANIfiA J., Linia A -B , (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Plao Panny Maryi 8, (roboty książ­

kowe i galanteryjne.
J U B I L E R Z Y :

BŁ0WACK' Wao.tow, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
-  niCIECHOwski J., ul. Szewska, L. 9.

% drukarni Związkowej w Krakowie.

KANTORY WYMIANY:
RAP0P0RI Jozef, (komisowo-weksLj Gł. Rynek, 

linia A—B.

K S I Ę G A R N I E :  
BARTOSZEWICZ Kv  Rynek, Hotel Drezdeński, 

(tanie wydawnictwo kia r k< w po'skicb). 
KRZYŻANOWSKI S. A.. (Stoład i - ypożyozalnia 

(Nut muz.), Rynek, linin A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Florjańska 12, I. p„ ordy­

nuje od 10 rano do 5 popołudniu.
60EBEL Karol, lir. mid.; Docent Uniw Jagiell. 

ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do J po porudniu.

HREBENDA w żyAaw, drd med., ordynuje co­
dziennie od 9—1 1 »d 2—5 przy ul. Śzpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędność!

L I T O G R A F I E :
PRÓSZYŃSKI Aureli, ol. Szewska, „Pod /Topor­

kami".
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE z  łaźuią paro ą i tuszami, 
p r z y  ul i cy św.i G e r t r  r d y  1. 18, urzą­
dzone z największ>m komfo-tem na sposób za-

MAGAZYN MATERYAŁÓW MlfiBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, (F a b ry k a  p o śc ie li)  Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEEOYJ DAMSKICH: 
ZAMOJSKA Aleksandra, Suki nnioe.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM. 
JAN FISCHER w P a ła c u  S pi kim , Gł. Ryi^k.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rymk 1 4.
FENZ Wilhelm, naprze iw kosuilłia ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
JAN FISCHER, w P a ła c u  S p i , l . m , Gł. Rynek. 
FEINTUt 6 m. Sukiennice.
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A -B . 
RUDNICKI lizel dawniej C. Wieczorek), Hotel 

Drezdeński, Linia A—B

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., nl. Grodzka.

MAGAZYN NICI KB; WEŁNY:
FEN? Wilhelm, naprzeciw koi stółke j. Woj ierh*. 

Rynek 9.
HAHN Brune, u1 Grodzka 1.2^reb. ręczne irs wwki.

MAGAZYN PARFUMFRYI i MYDEŁ: 
FENZ Wilheiib, naprzeciw kościółka <:• Wojciecha, 

Rynek 9.
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: 

BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za- 
wadzkioh, (zapas towarów franouskiob). 

UPCZYŃSKI Adam, Linia A -B .
PASSYGA Leon. krawiec męski, ul. Sławk >wsk 23,

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENL Wilbelm, naprzeciw kośćiółka i. Wojciecha, 

Rynek 9.
MECHANIK i OPTYK;

PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, II. pię­
tro. (Urządza także tanio światła elektryezn".

RESTAURACYE i >_WIARNUS: 
MAJEW3KI St in., u W i-lna L. 3 , 1 -ohnia wyK rn 
“ \Cwr*SL Stanisław, ul. Florjańska, 3 bilardy 

do zabawy
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Winter* (Schwe* 

chacka p iw iarnia).
STUHR Leepeld, ul. Kolejowa i Lubicz. Nr. 1. 
JL  ;| RBAK M., J ‘iw. Okocimska) u.Florjpńska31 

R Y T O W N I K :
KAUZAL Jan, ul. Szewska 5.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER 1 SPÓŁKA, Sukiennice.
A 8KÓRCZEY KI I POLAKIEWICZ, (Mv  uyn toe 

waroy galanteryjnych), nl. F lorjuajh lfc

SKŁAD ARTYZUŁOW GUMOWYCH: 
FENZ WllbeJai, naprzeciw kościółka ś. Wó^ieoha. 

Rynek 9.
SKŁADY FORTEPIANÓW. 

BABRYELSKA B., Plac Szczepański L. 9 ,1. piętro. 
Mł SL0WSKI Fr., ul. ś. Jana 13.

S K Ł A D  F U T E R *
CHĘCIŃSKI Fr., Plac WW. Świętych, obok Magisir.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZVWiEL SYN, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSK! F., Plac Dominikański, L. 5.

SKŁa DY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhalm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
J0Ł 4S T., ul. św. Jana L. 5.
NIEMETZ H.. Suki - imce naprzeciw wieży ratusz.

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
FENZ Wilhelm  ̂ naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
SLLSAB1 'IŁ 

GRAMATYKA Temasi, ul. Grodzka, L. 29.
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 

SZUBERT AL, ul. Krupnicza 1. 7. (są do nabycia 
fotografie mistrza Matejki i innych art.). 

ZEGARMISTRZE:
SATALECKI Jóaą^ .GL Rynek, Tis-i-ńs ś. Wojo. 
SULIKOWSKI Ą., ul. Grodzka 1.

Odpowiedzialny u u n tą d o *  drukarni: A. Sbw m w bki.


